
•*?ok XI. Nr. 217 S osnow ice, niedziela 9  sierpnia 1936 roku. Cena numeru 10 groszy

8«ty eętssrefi
wiar** tuilime- 

owy przed izłoty

saeają inbelaryez- 
n«5Ópróc.,aÓwlą- 
iasżnć 25 proc. dro- 
te j. Órobua oglo- 
ilSflia pb 10 groszy 
0 |a  pószakufąeych 
prasy 6 gr. za wy* 
raz. Najmniej 1 zf. 
h  ztstrzeissis rc’ijwa 

dolicza tie 26°/«

EXPEES Z t t f i
ODDZIAŁY:

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

DĄ BR O W A , „ i. Ł C . M a i. 14 i K . U o ^ i  J< dw „ ,  
( og N arutow icza), ZA W IE RC IE , „1. 3-go M aja 5, teł. 97; CZELADŹ, M ilow iA a  Nr. 5. GRODZIEC, ulica Leg jonów, teł. <8

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

i  //

h*
owiec,

W ARSZAW A, 9. 8. Wczoraj w są­
dzie okręgowym w Warszawie pod 
przewodnictwem sędziego W iśniew­
skiego rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko Aleksemu Szymikowi z Niwki, 
oskarżonemu o zabójstwo zastępcy na 
czelnego dyr. Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych śp. dr. Gosiewskiego,

Oskarżonego bionią adw. Gacki i 
Świątkowski.

TY imieniu żony zamordowanego 
powództwo cywilne o zasądzenie sym­
bolicznej złotówki

.YMIK PRZED SADEM
Zabójca dyr. Gosiewskiego żałuje swego czynu

adw. Śko- 

okolo 30

wniósł
fzyń;

Na rozprawę powołano 
świadków.

Obrońcy powzięli taktykę nadania 
sprawie tła społecznego, oraz podkła­
du politycznego.

Jeszcze przed rozprawą obrońcy 
zgłosili 19 świadków dowodowych.Sąd 
ra  posiedzeniu niejawnym uznał tylko 
3-ch świadków za istotnych, pozosta­
łych zaś postanowił nie wzywać.

Na wstępie rozprawy obrońcy zna 
, wu wracają do tej kwestji, wyrażając

pogląd, że sprawa ma szersze tło sp . 
łeczne i ponawiają swój wniosek o 
wezwanie odrzuconych już raz świad­
ków.

Oponuje przeciw' temu prokuratur 
oraz adw. Skoczyński.

Sąd postanawia wniosku obrony 
nie uwzględniać i sprawę rozpoznać.

Po odebraniu persond ji oskarżj- 
nego, sąd przystępuje do odczytania 
aktu oskarżenia.

F akty zgrupowane przez oskarże­
nie rzucają na osobę oskarżonego tło 
wybitnie ujemne.

TV świetle tych faktów bowiem nie 
wiadomo naprawTdę, dlaczego Szymik 
zabił dyr. Gosiewskiego, który raczej 
występował wobec Szymika w rob. 
dobroczyńcy.

Zabójca Szymik przyznał się do 
faktu morderstwa, lecz zaprzecza w i­
nie, twierdząc, że strzelał nieświado­
mie. Chciał jedynie porozmawiać z 
dyr. Gosiewskim, a revo lver  rra ł 
przy sobie przypadkowo w celach sa­
moobrony w podróży.

Zeznania Szymika
.pują wyjaśniena podsąduego 

Mówi głosem spokojnym bardzo szyb­
ko, bez zająknięcia. Wzrok utkwiony 
ma w sędziów.

Na wstępie opowiada on o swej 
pracy w kasie chorych. Twierdzi, że 
była nienaganna. Z początkiem 1935 r. 
otrzyma? wymówienie wraz z innymi 
pracownikami ambulatorjum. Obiecy­
wano jednak, że wrszyscy dawni pra­
cownicy obciążeni rodziną otrzymają 
posadę w Centrali. Szymika jednak 
zredukowano w końcu marca.

Odtąd wobec widma ostatecznej nę 
rfzy — zaczynają się jednak starania 
o posadę.

Bezskutecznie.
Dr. Gosiewski był wówczas kierów 

nikiem Ubezpiecza In i w' Sosnowcu. — 
Starania Szymika o audjencję pozo­
stały bez skutku. Zaczęto mowie, iż.

redukcja Szymika nastąpiła z przy­
czyn politycznych. Szymik nie zapiera 
się swych przekonań socjalistycznych 
Twierdzi, iż jako syn robotnika musi 
być socjalistą.

Następnie tłumaczy Szymik dłacze 
go nie chciał przyjąć pracy przy robo­

tach miejskich, jak również propono­
wanego przez dr. Gosiewskiego stano 
wiska sanitarjusza w Uhezpieezałni.

Było to dla mnie niemożliwe, mó­
wi podsądny, gdyż nie znoszę widoku 
krwi.

Nie wiedząc co robić, zdecydował 
się jechać do W arszawy. Twierdzi, 
że był w takiej depresji, iż w razie nie 
powodzenia w' Warszawie chciał ze 
sobą skończyć. Nie wie jak doszło do 
samego zabójstwa.

Nie pałałem, mówi oskarżony żad­
ną nienawiścią do dr. Gosiewskiego, 
aczklwiek wyrządził mi on wielką 
krzywdę. Stał się czyn, którego żałuje.

Groźby pod adresem  
d-ra Raisa

Przcwodn.: — Czy oskarżony miał 
jakie sprawy karne?

— Nie. Nie miałem,
— A z  dr. Rajsem?
Oskarżony potwierdza, iż był oskar 

żony przez dr. Rajsa o groźby karalne.
— Z jakiego powodu domagał się 

pan u dr. Rajsa pomocy finansowej?
— Istotnie posądziłem dr. Rajsa, 

że on spowodował moją redukcję z 
przyczyn politycznych.

Byłem bez pracy, trafiał się sklep 
do kupienia — zgłosiłem się do dr. Raj 
sa. Ten mówi, iż pożyczki nie może 
dać, gdyż jest lalo i musi wysłać dzie 

B a m a w i

i i

30 b.m. zawody o puhar
Gordon Benneta"
Startuje %2 balonów siedniu państw

czone i Hiszpanja po 1 balonie.

Lekarz-Denlysta

r

WARSZAWA, 8. 8. PAT. Dnia 30 
bm. odbędzie się na lotnisku Mokotow 
skiein start do 24-tych międzynarodo­
wych zawodów balonów wolnych o na 
grodę „Gordon - Benneta '.

W zawodach tych oprócz aeroklu­
bu R. P. (trzy balony) biorą udział 
Niemcy (3 balony), Belg ja (2 balony) 
Francja, Szwajcarja, Stany Zjedno-

Razem w zawodach uczestniczy sie 
dem państw z liczbą 12 balonów.

Z balonów polskich biorą udział 
„Warszawa 11“ pilot Franciszek Ily- 
nek, „Polonja I f “ pilot Zbigniew Bu­
rzyński i balon „LOPPA pilot Antoni 
Janusz.

powróciła
przyjmuje od 10 — 1 i od 4 — 7 

SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 39

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc" 

SOSNOWIEC. SIENKIEW ICZA 17-a
Czynna; l l - l  i 6-8 pp., w święta; 11-1

Śt&k

Zwycięscy w marszu
Szlakiem Kadrówki

W izyta 6 złotych. A-lf-LA

K IE L C E , 9. 8. Wczoraj w ostat­
nim etapie marszu Szlakiem Pierwszej 
Kadrowej pierwsza wkroczyła na me­
tę drużyna Związku Rezerwistów z 
Janowej Doliny, kat. d. w dwie minu­
ty  potem wmaszerowała drużyna woj­
skowa z 53 pp. ze Stryja, i 3 pułku 
strzelców podhalańskich, dalej druży­
na strzelecka z Zagnańska oraz druży­

na Związku Strzeleckiego Kraków 
Grodzki.

10-tą z rzędu drużyną na mecie 
1.-yla drużyna Związku Strzelecko go 
z Janowej Doliny przybywając w 
komplecie. Pierwsza w kat. C. była 
drużyna im. Lisa Kuli.

Publiczności zebrało się około 10 
tysięcy.

ci na wakacje. Wówczas ja oświadczy­
łem, że ja też mam żonę i dzieci i mu­
szę o nie dbać.

Następnie zdenerwowany dodałem, 
„to już postaram się, aby i pana dzie­
ci pozostały bez środków*.

SPRZECZNOŚCI
Na wniosek prokuratora sąd stwier 

dza wiele sprzeczności w wyjaśnie­
niach dzisiejszych oskarżonego w po­
równaniu z zeznaniami złożonemi w 
toku dochodzenia. Między innemi jest 
sprzeczność, gdyż obecnie oskarżony 
przyznaje się do socjalizmu, a pierwot 
nie tego się wypierał.

Następnie prokurator zapytuje się, 
jak pogodzić jego socjalizm z uczest­
nictwem w Strzelcu i BBWR.

Oskarżony stara się wyjaśnić 
sprzeczność, iż zapisał się do BBWR  
wobec groźby redukcji.

^ ^ ” 0KULISTA

Or.med.H KONOPKA- 
KROGULSKA

przeniosła gabinet
z ul. M alachow skiego 22

na ul. Piłsudskiego 14-a m. 4, tel. 10-07
przyjmuje od 5—7 popoł.

Poniedziałki, Środy I piątki

LEKARZ DENTYSTA

R. Mazur
przyjmuje od 11 — 15 i od 18 — 29 

przy ul. S!eleckie| 30

I .

Dr. m e d .

Choroby skórne i weneryczne 
SOSNOW IEC, u!. Kowalska 2 II p.

przyjm uje od godz. 9—12 i od 4—7 w 
Telef. 12-24.

Śmiertelny wypadek  
w kopalni

CHORZÓW, 8.8. Na kopalni „Pa 
weł‘- w Świętochłowicach na filar/ 
,.Pochehainmer“ na poziomie 3211 ni 
wydarzył się wypadek śmiertelny 
któremu uległ ładowacz Jan Wałach 
żonaty, zam. w Czarnym Lesie. Tl 
czasie ładowania węgla nastąpiło tą 
pnięeie i oberwanie się węgła ze śeia 
ny, którem przysypany został Wałaci 
ponosząc śmierć na miejscu.

Władze górnicze prowadzą dotho 
dzenie.

Ostatnie doniesienia z olimpjady na stronie 9- ej
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Rejonowa sprzedaż
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O L E U M  wszystkich konCentracil

i  hut ZJEDNOCZENIA SPRZEDAŻY KW ASU SIARKOWEGO w  Katowicach
Dostawa wprost z hut cysternowo oraz z własnego składu w Sosnowcu balonowo.

Własny tabor Kolejowy do prsewozu kwasów.
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Oblała męża benzyną l spaliła
P o z b a w io n a  sk ru pu łów  ż o n a

BIAŁYSTOK, 8.8. Sąd okręgowy, 
w Suwałkaoh rozpatrywał sprawę l e- 
onji Baranowskiej, oskarżonej o to. że 
dnia 5 lutego b. r. w Augustowie ob'n- 
la benzyną inęża swego Bernarda ! pod 
paliła, wskutek czego Baranowski 
zmarł spowodu uduszena się.

Jako podoficer cieszył się Baranów 
ski opinją bardzo zdolnego i dyscyph 
nowanego żołnierza, lubił jednakże 
nadużywać alkoholu.

Baranowska natomiast zdradzała 
przejawy sadystyczne, wyrażające się 
w posypywaniu prześcieradła tłuezo- 
neni szkłem, gdy inąż wstanie nietrzeź 
wyni kładł się do łóżka.

W lecie 1935 r. Baranowski, za n ie 
właściwe zachowanie się względem 
jednego z oficerów pułku miał sprawę 
kamą i przebywał nawet w więzieniu 
śledezem w Wilnie, poczem z końcem 
ub. roku został przeniesiony na eme­
ryturę i zamierzał wyjechać z Aug t- 
stowa.

Baranowska obaw iała się, aby mąż 
nie porzucił jej wraz z dzieckiem.

Sprawa przyjścia z eweut. porno ą 
Baranowskiej zajęła się Rodzina Woj­
skowa, która postanowiła zająć s'ę 
wynalezieni om pracy dla Baranow­
skiej. O uchwale tej dowiedziała się 
Baranowska zrana dnia 5 lutego w 
rozmowie z Jadwigą Czeehową i bez­
pośrednio potem udała się na miasto, 
gdzie zakupiła 1 litr wódki i pół litra 
benzyny. Popołudniu przybyli do Ba­
ranowskich w goście ich znajomi, 
małż. Górscy, którzy razem z Bara­
nowskimi spożyli obiad, racząc się 
przytem wódką.

Ż odjeżdżającymi Górskimi chciał 
udać się też Baranowski, lecz żona 
schowała mu czapkę, wskutek czego 
zmuszony był pozostać w domu. Na 
tem tle, jak i spowodu nietrzeźwego 
stanu męża, wynikła pomiędzy mał­
żonkami kłótnia i gdy Baranowski 
usiadł obok palącego się pieca, 
żona oblała go przygotowaną uprzed­
nio benzyną, która natychmiast wy­

buchła i zapaliła ubranie.

Jak wykazały oględziny sądowo- 
lekarskie, śmierć Baranowskiego na­
stąpiła wskutek uduszenia się dymem, 
wywołanego zapaleniem się ubrania i 
poparzenia twarzy, głowy i szyi. Na­
tychmiastowa porno?, lekarska nie ma 
gla uratować ofiary.

Sąd okręgwy ogłosił wyrok, ska­
zując ją na 8 lat więzienia. Sąd zmie­
nił kwalifikację jej czynu i uznał, ża

działała pod wpływem silnego wzruszę 
nia, wy wołanego ciężkiem pożyciem 
małżeńskiem i zamiarem opuszczenia 
jej przez męża. W granicach jedna*: 
art. 225 k. k. przewidującego maksy­
malną karę 1(1 lat, sąd wymierzył ska­
zanej tak wysoką karę, gdyż działała 
ona w szczególnie okrutny sposób i nie 
wykazała żadnej skruchy po dokona­
nej zbrodni.

Śmiertelna bójka
pasierba z ojczymem
CZĘSTOCHOWA, 8.8. Widownią 

niezwykłej tragedji rodzinnej stało 
się wczoraj mieszkanie pizy ul. War 
szawskiej w Częstochowie.

Między 21-letimim Zygfrydem Arka 
bust-m a ojczymem jego Andrzejem 
Kulą wynikła sprzeczka, która rychło 
przerodziła się w bójkę

W czasie bójki pasierb zadat ojezy 
mowi tak ciężkie uszkodzenie ciała, 
że ten ostatni po przewiezieniu do szpi 
tala Panny Marji zmarł.

Arkabusa aresztowano.

21? stan i i t i i i tw a  aa Polesiu
Towarzystwo Popierania Budowy 

Szkół Powszechnych i Polska Macierz 
Szkolna prowadzą intensywną akcję 
w kierunku polepszenia sytuacji szkol 
nictwa na terenie wjewództw wscho 
dnieli, w szczególności zaś na terenie 
Polesia. Ostatnie obliczenia wykazują 
że w roku szkolnym 1933/34 w woje­
wództwach tych nie korzystało z nau 
ki w szkołach powszechnych około 25 
proc dzieci w wieku szkolnym. Na to 
renie województwa poleskiego sytm 
no ja  jest jeszcze bardziej niepomyślna, 
gdyż w ubiegłym roku szkolnym nie 
korzystało z nauki około 30 proc. dzie 
ci w wieku szkolnym.

Bohaterski chłopiec

Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
Sp.  z 0 . 0. w Sosnowcu, ul Piłsudskiego 16 róg Sadowsj

NA SKŁADZIE W IELKI WY BOK M EBLI OD NAJW Y K W IN TN IEJ. 
SZYCH DO NAJSKROMNIEJSZYCH. _  PRZYJM UJE ZAMÓWIENIA 
NA ROBOTY MEBLOWE, BUDO W LANE I URZĄDZENIA BIUROWI!. 

SPORZĄDZAMY KOSZTORYSY 1 PROJEKTUJEM Y URZĄ- 
  DZENIA WNĘTRZ PRZEZ SIŁY FACHOWE. --------

Ceny przystępne. W ykonanie solidno

Najście na mieszkanie Trockiego
zdemaskowało jego podziemną robotę

OSLO, 8. 8. W mieszkaniu Lwa 
Trockiego, który spędza lato na jed 
nym z najpiękniejszych fjordów Nor 
wegji, przeprowadziło kilku członków 
„Nasjonal Samling44 (faszyści norwe­
scy) rewizję bez wiedzy policji.

Rewizja ujawniła obciążające ma 
terjały świadczące o wywrotowej dzia 
łalności tego rewolucjonisty.

Policja akcentuje oczywiście kary 
godność rewizji, pomijając milczeniem 
jej wyniki.

„F ritt Folk44 zaznacza, że Trock!, 
dysponujący trzema sekretarzami, roz 
wijal w ciągu zimy oży wioną działal­
ność i przyjmował licznych gości z za 
grainlioy, zwłaszcza żydów. Dziennik 
oświadcza, że kontrolowano jego rozmo 
wy telefoniczne, w których roztrząsa 
no politykę rewolucyjną i taktykę 
marksistyczną.

Rewolucja we Francji grała w tych 
rozmowach d u ż ą  rolę.

Ponury dramat firrjata
Odebrał sobie życie, bo nie mógł wypędzić matki z mieszkania

Molos z n o i i l i o u  M r ó w
[W. Nowym Jorku istnieje syndy­

kat eksploatacyjny, który ogłosił w 
prasie, iż ofiaruje wynalazcy jednego 
z „dziesięciu pomysłów'4 miljon dola­
rów. Do liczby tych dziesięciu pomy­
słów, wartych miljon każdy, należy 
m. in.
środek (ale niezawodny) na katar, re­
flektor rozpraszający mgłę, lekki mo­
tor Diesla dla aeroplanów.

WARSZAWA 8. 8. 40-letni Jan 
Kośeiesza, dozorca Z. O. M., chory u 
myślowo w przystępie ataków furji, 
bił matkę, ULletnią Joannę, oraz przy 
jaciółkę Reginę Remieszkównę. W ub. 
poniedziałek gdy Kośeiesza znowu 
dostał ataku furji, rodzina zamierzała 
j gzewieźć chorego do szpitala Jana 
Bożego, w którym swego czasu przeby 
wał, jednak w drodze chory wyskoczył 
z dorożki, uciekł do domu, gdzie zam 
knął się,
uzbrajając się w siekierę, brzytwę i 
bagnet.

Matka i przyjaciółka, obawiając 
się wejść do mieszkania, przebywały 
prze" trzv doby u sąsiadki.

Gdy wczoraj rano Kościeszyna 
zajrzała przez okno (na parterze), 
ujrzała syna wiszącego na ręczniku 
umocowanym do klamki drzwi i zbro 
czonego krwią.

Na podłodze leżała zakrwawiona

(brzytwa. Na sienniku, rtnajdująnym 
się na podłodze, stało lusterko.

Zaalarmowana policja wezwała !e 
karza, który stwierdził śmierć Koście 
szy.

Kośeiesza starał się wszelkiemi si 
łami obrzydzić matce pobyt w mieszka 
niu, ażeby się wyprowadziła, gdyż za 
mierzał pozostać w mieszkaniu tylko 
"o swą przyjaciółką.

POkOSf szybRoschnqcy
FARBY, PENDZLE, oraz nowo­
czesny AKIER^ Neotiur"
P oleca  po cenach najniższych
Skład Materiałów Aptecznych i Farb

S .  M O NETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

Z Czortkowa donoszą: Uczeń 4 kia 
sy gimn. Al. Hankiewicz, kąpiąc się w 
Serecie, zauważył tonące 13-letnią i 
10-letnią siostry Mandlówny.

Bohaterski uczeń nie namyślając 
się skoczył do wody i sam obie dziew­
czynki uratował, wyciągnąwszy je na 
brzeg i zastosowawszy sztuczne oddy­
chanie.

Pod koła autobusu
POZNAN, 8.8. Na szosie pomiędzyj 

Obornikami i Poznaniem, w pobliżu 
wioski Bogdanowo, wpadła pod auto­
bus 59-letniia Franciszka Frankowska 
z Obornik.

Usiłowała ona, mimo ostrzeżeń to­
warzyszących jej kobiet przebiec szosę 
w ostatniej chwili. Uderzona błotni­
kiem padła na ziemię i w kilka chwil 
później zmarła, wskutek odniesionych 
obrażeń.

Dochodzenia wykazały ponad wszed 
ką wątpliwość, że szofer autobusu nie 
ponosi winy, gdyż tragicznie zmarło, 
padła ofiarą własnej lekkomyślności,

Czas przej££ do a taku
Za dużo mamy do stracenia, aby nas stać 
było na lękliwe półśrodki. Półśrodkami 
nie złamiemy kryzysu, nie damy głodnym  
chleba, bezrobotnym pracy, bezrolnym  
ziemi. Musmy się zdobyć na najbrutalniej 
aze, najbardziej zdecydowane reformy go 
ppodarcze. Im prędzej tem lepiej. N ie czas 
zwlekać, paktować i podlewać róże naj­
piękniej szej tradycji, gdy płoną lasy. Mu 
simy załatwić bezapelacyjnie sprawę 
mniejszości, nie biorąc względu na żadne 
sugestie czy biadania. Musimy dać mło-_ 
dym Polakom miejsce w Polsce. A jeśli 
miejsca nie starczy w obecnych grani 
each, __ to gdzieindziej. Kiedy inni mó­
wią, że im jest ciasno, nie milczmy, na 
miłość boską, żeby się komuś nie .zdawało 
że mamy miejsca zadużo! Kiedy inni wo 
łają o kolonje. my wołajmv przed innymi 
bo mamy po temu i prawo i obowiązek! 
Rozwijajmy się do ataku na wszystkich 
frontach. T na wszystkich frontach miej­
my prawdziwą wolę zwycięstwa.

Nie sztuka jest ginąć w bohaterskim  
uporze i bronić sie do ostatniej kropli 
krwi. W ażniejszą jest rzeczą pracować, 
walczyć i zwyciężać dla Ojczyzny, jak to 
w norę podkreślił w swem ontatniem 
nańskiem przemówieniu naczelny wódz 
gen. Rydz-.Śmigły.

Nie celebrujmy w sobie samych szla­
chetnych cierpiętników. N ie pielęgnujm y 
zalążków rozkładu w postaci pacy fis tycz 
nyeh mrzonek i rozbrajania moralnego 
siebie we własnym zakresie. Swego nie  
damy. ale pamiętajmy, że najlepszą for­
ma obrony jest natarcie. Tylko duch ofen 
svwny, tylko imperjalizm własny może 
się przeciwstawić coraz groźniejszym im 
perjalizmom sąsiadów. Niech inni siedzą 
i płaczą, niech inni skarbią sobie złoto 
idealistycznego pacyfizmu, my, Polacy, 
powinniśmy jednak woleć żelazo czynu!

BOLACH 
G Ł O W Y
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
FA8BVCZNYM .

KA
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Budujące cyfry i dziwna ich wymowa
Jes t rzeczą już dość pospolitą, 

że w om awianiu naszych zagadnień 
socjalnych podkreśla się wysoką 
wydajność p racy  polskiego robotni 
ka  i polskiego inteligenta. Je s t nie­
mniej jednak charakterystyczne, 
że przy rozpatryw aniu  zagadnień 
gospodarczych, czynnik ydajnośoi 
znika bodaj zupełnie. A przecież 
jest to czynnik niemałego znaczenia 
dła życia gospodarczego.

Oto, co mówią cyfry:
W ydobycie węgła na 1 robotni 

ko - dniówkę wynosiło na ziemiach 
polskich w 1913-ym roku 1143 kg, 
w 1935-ym roku podnosi się one do 
1768 kg. Jeśli wziąć pod uwagę wy 
dajność pracy  samego górnika cy­
fry te wyniosą dla r. 1913 —  5576 
kg., dla r. 1935 —  9.697 kg-

Jak  wskazuje porów nanie z wy 
nikam i p racy  w kopalniach A nglji 
Belgji, Czechosłowacji, Niemiec, 
F rancji i H olandji m am y najw yż­
szą wydajność pracy zarówno -całej 
załogi na dole, jak też wogóle całej 
załogi na kopalniach. Gdy bowiem 
na polskim Górnym Śląsku wydoby 
cie węgla na 1 robotniko-dniówką 
wynosiło w r. 1934-ym dla całej za 
łogi 1930 kg., to na niemieckim 
Górnym Śląsku 1763 kg. Jeszcze 
większą rozpiętość przedstaw ia wy 
dajność załogi na dole —  na ko- 
rzyść kopalń polskich.

P raw dą jest, że wydajność zało 
g i na terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go i K rakow skiego jest niższa, wy 
niosła bowiem 1247 kg. i 1202 kg , 
jednakże i te dwie cyfry  wyprzedza 
ją  i to znacznie w ydajność kopała 
angielskich, belgijskich, fran cu ­
skich, ustępując m iejsca tylko hol< ri 
derskim  i niemieckim w Zagłębiu 
R uhry  i Górnego Śląska. Ogólna 
wydajność w Polsce przewyższa 
wszystkie produkujące węgieł k r a ­
je!

Nie trzeba specjalnie wnikliwej 
analizy, by zawyrokować o przyczy 
nach tego wzrostu wydajności. Nu - 
pewno przyczyniły się do tego in ­
westycje, poczynione przez prze­
mysł węglowy po r. 1926-ym. J ° rt 
jednak wielce pouczającym  fakt, że 
szybki wzrost wydajności wydoby 
cia datuje się właściwie od r. 193 ' 
ego. I  tak gdy jeszcze w 1930-ym r. 
osiągaliśm y na robotniko-dniówky 
wydajność całej załogi 1253 kg., to 
r. 1931 daje już 1370 kg., 1933 —  
1589 kg., rok 1934 —  1707 kg., 
a rok 1935 —  1768 kg- Nie­
wątpliw ie w tempie tego wzrostu 
pokaźną rolę odegrać m usiał kryzys 
gospodarczy, lęk przed bezrobociem 
usilne s taran ie  górn ika i całej zało 
gi o wykazanie opłacalności w ar­
sztatu pracy.

W  świetle tych  cy fr niepodob­
na nie wypowiedzieć opinji, że gór 
nik, że robtnik polski złożył dobrze 
egzamin w kryzysie gospodarczym  
w ykazując zarówno zrozumienie 
dla zagadnienia w zm agania boga­
ctwa k ra ju  w łasną pracą, jako też 
znajomość praw  ekonomicznych,, 
decydujących o losie wytwórczości 
w obecnym system ie gospodar­
czym.

N iestety —  wymowa cy fr przy

toczonych posiada 1 drugą  swoją 
stronę. Załogi nie wzrosły, stan  za 
trudnienia w kopalniach nie pod­
niósł się poważniej. Gdy w r. 1929 
przepracowano w kopalniach w ęg'a 
36590 tysięcy robotniko - dni, to w 
r. 1935-ym przepracowano zaledwie 
16364 tysięcy robotniko - dni. Jedno 
cześnie nie możemy zanotować p >- 
ważniejszej zniżki ceny węgla, 
usprawiedliw ionej między in nem i 
wzrostem wydobycia. Zarobki gór

nicze przez la ta  kryzysu również 
nie wzrosły, a w stosunku do r. 
1929-ego znacznie spadły.

Trudno się oprzeć w rażeniu, że 
przem ysł uzyskując pod grozą bez 
robocia zwiększenie wydajności p ra  
cy załogi zyskuje poważną prem ję; 
nie potrzebuje bowiem powiększać 
załogi, często zaś zwiększone wydo 
bycie um ożliwia redukcję załogi.

Je s t rzeczą zrozumiałą, i n a tu ­
ra lną , że robotnik w obawie u tra ty

zatrudnienia wychodzi z siebie, wjr 
dobywa ostatn i pot, by okazać się 
niezastąpionym . Czy jednak na dłui 
szą metę tego rodzaju eksploatacją 
pracy  ludzkiej jest możliwa? I czy 
jest przedewszystkiem  wskazana? 
Czy jednocześnie z wysiłkiem robot 
n ika postępuje i wysiłek adm ini­
stracji kopalń dla zwiększenia wy* 
dajności pracy  pomniejszenia wyso 
kości wydatków adm inistracyj­
nych?

Naród z Armja -- Armja z Narodem
oto hasło obchodu w dniu 15 sierpnia

Dzień 15 sierpnia b. r . będzie 
obchodem ogólno - narodowym  dia 
oddania hołdu bohatestw u żołnie­
rza polskiego pod hasłem: „N aród z 
A rm ją — A rm ja z Narodem**.

W  tym  celu wszystkie Związki, 
Organizacje i Stow arzyszenia nale 
żące do Federacji p rzystąp ią  nx*z 
włócznie do tworzących się w da­
nych miejscowościach kom itetów

OBYWATELE!
Niedawno temu wydaliśmy odezwę 

w której bez ogródek, prosto, ]p  żoł­
niersku oceniliśmy zdradziecką robo 
tę komunistów.

Stwierdziliśmy wtedy uroczyście 
wobec Polski i Polaków, że wypowia 
damy tej robocie walkę, że nie cofnie­
my się przed żadnym wysiłkiem, któ­
ry ukróci haniebną działalność obcych 
agentów, działających na szkodę cale 
go świata pracy i Państwa Polskie­
go.

Dziś sygnalizujemy Wam, obywa*e 
le, że zwartym szeregiem idziemy na 
pierwszy odcinek tej walki, na odci • 
nek bardzo zagrożony, na odcinek wal 
ki ze strajkiem okupacyjnym na rob 3 
tach miejskich w Zagłębiu Dąbrów- 
skiem.

Obywatele! My, dawni żołnierze-, 
oświadczamy, iż nie negujemy straj* 
ku jako jednego z ostatnich środków 
w walce o poprawę bytu. Uznajemy 
go szczególniej tam, gdzie robotnik 
polski walczy z wyzyskiem kapita­
łu.

Ale nie wolno nam uznać strajku, 
wymierzonego bezpośrednio przeciwko 
społeczeństwu i Państwu. Nie wolu > 
nam uznać strajku, który wywołany 
został przez obcych agentów, nie wy­
czerpawszy przedtem wszystkich poko 
jowych środków walki. Nie możemy 
uznać takiego strajku — temwięcej 
że strajk okupacyjny — to najbardziej 
szkodliwa forma walki.

Każdy rozsądnie mydlący robotnik 
wie dobrze o tern, że Zarządy Miejskie 
organizując roboty publiczne, nie wy­
stępują przecież, jako przedsiębiorcy, 
nie pracują dla zysku! Magistracy 
dysponują tylko sumami, przyznane- 
mi przez Fundusz Pracy. A sumy te, 
to pieniądz społeczny, na który idzie 
i Wasz i całego świata pracy ciężko 
zapracowany grosz.

Każdy rozsądnie myślący robotnik 
wie dobrze o tem, że roboty publiczne, 
finansowe przez Fundusz Pracy nie 
rozwiązują sprawy bezrobocia, ale 
przecież choć w oześci przynoszą ko­
rzyść społeczną i zatrudniają bezrobot 
nych.

Każdy zdrowo myślący robotnik 
wie także i o tem, że na pracę i chich 
czeka jeszcze wciąż ogromna rzesza 
bezrobotnych, których Funduszowi 
Prany zatrudnić (niepodobna.

Strajk okupacyjny na robotach 
miejskich wywołany więc został nie 
przez zdrowo i-rozsądnie myślącego 
robotnika. O tem dobrze wiecie i Wy, 
obywatele i my, dawni obrońcy Oj­
czyzny, pilnie obserwujący tok życia 
polskiego. ,

W szeregi bezrobotnych, zatrudnia 
nych przy robotach publicznych, wdar 
ły się nieodpowiedzialne za nic smyki 
z prawdziwą nędzą nie mające n.c 
wspólnego. Wykorzystując nastroje, 
ciężkie nad wyraz chwile, jakie nam 
przezywać przychodzi, obcy agenci 
poprzez właśnie owych smyków, działa 
jcyoh za judaszowe srebrniki — sieją 
zamęt i anarohję, bo im na tem zależy 
bo chcieliby powtórzyć w Zagłębiu zna 
ne, jakże smutne wypadki z owych 
ośrodków pracy; bo otrzymali, nikezem 
nicy polecenie wywołania zamieszek i 
rozlewu krwi.

Temu właśnie, my dawni żołnierze 
którzyśmy krew własną przelewali aie 
w walkach o wolność — kategorycznie 
się przeciwstawiamy.

Obywatele!
, Dla nas jedna kropla krwi robotni 

ka polskiego więoej znaczy, niż krew 
stu obcych agentów. Rozważcie dobrze 
te nasze proste, żołnierskie słowa, szcze 
golniej Wy, rezerwiści P. W.

I dlatego to ten nasz gorący apel, 
do Was; nie dajcie się teroryzować 
obcym agentom!

Wzywamy Was do potępienia prowo 
katorów i siewców zamętu!

Wracajcie do pracy!
W Waszych słusznych dążeniach 

byliśmy jesteśmy i zawsze będziemy 
duszą i sercem po Waszej stronie.

I dlatego wzywamy Was: zaufajcie 
Rządowi Rzeczypospolitej, że ten do­
łoży wszelkich starań, aby palą ą spra 
wę bezrobocia jaknajszybciej i należy 
cie rozwiązać, zaś Wasze słuszne postu 
laty w miarę możlhvości finansowych 
uwzględnić.

Ale będzie mógł to tem lepiej i tem 
szybciej zrobić, im prędzej zrozumiemy 
wszyscy, że z życia polskiego należy 
usunąć obce elementy, zatruwające 
atmosferę spokoju, w której jedynie 
można budować rzeczy trwałe i poży­
teczne.

Obywatele! Do pracy! 
FEDERACJA POLSKICH ZWrĄZ 
KÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY ZA 

GŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 
Związek Legjonistów Polskich, Kola 
Powiatowe Będzińskiego Związków 
Peowiaków, Stowarzyszenie b. Więź 
liiów Politycznych d. Fr. Rew., Zwią 
zek Oficerów Rezerwy, Związek Po­
doficerów Rezerwy, Związek Rezerwi 
stów, Związków b. Ochotników Armji 
Polskiej, Stowarzyszenie Marynarzy 
Rezerwy, Związek Powstańców Ślą­
skich, Legja Inwalidów woj. Związek 
Inwalidów woj., Związek Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków, Stow. Wetera­
nów b. Armji polskiej we Francji.

organizacyjnych, biorących w nich' 
żywy udział.

Nadmieniamy, że Powiatowy  
Komitet dnia 15 sierpnia b. r. ogło­
si w prasie szczegółowy program tej 
uroczystości.
ZARZĄD I KOMENDA FEDE­

RACJI P. Z. O. O.

0 ochrzczenie  ulic i placów
nazwiskami bohaterskich sy­

nów ziemi zagłębiow skiej
Federacja Polskich Związków Ob­

rońców Ojczyzny w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem na plenarnem posiedzeniu w da. 
7 sierpnia 1935 r. uchwaliła zwrócić 
się z apelem do Rad Miejskich W Sos­
nowcu, Dąbrowie, Będzinie i Czeladu 
oraz do Rad Gminnych w Strzemie­
szycach, Niwce, Grodźcu, Zagórzu, 
Bobrownikach, Łagiszy, .Wojkowicach 
Kościelnych i Łośniu, 
aby wielkie rocznice 6 i 15 sjerpnia 
uczciły przez ochrzczenie swoich ulie 
lub placów nazwiskami bohaterskim 
swych synów z tych miejscowości, któ 
rzy polegli w walkach c Niepodległość 
Polski w' latach od 1905 do 1921 r.

Uważamy, że jest to świętym obo­
wiązkiem żyjącego pokolenia spłace­
nia w ten sposób długów wdzięczności 
wobec tych Synów - Bohaterów — 
którzy ofiarą własnego życia wywal­
czyli nam wolność, z czego miasta i 
wsie winny się szczycić i o nich me 
zapominać.

Zarząd Federacji zobowiązuje się 
w najbliższym czasie przekazać Zarżą • 
dom miast i gmin wykazy nazwisk 
tych bohaterów, którzy polegli w wal­
kach, a których pamięć winna być 
wieczysta.

W związku z przedłużającym się 
strajkiem na robotach sezonowych. 
Zarząd Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny Zagłębia Dąbrow­
skiego — publikuje odezwę do straj­
kujących, którą podajemy obok.

Tętno chwili
ILE KOSZTOWAĆ BĘDZIE PASZPORT 

ZAGRANICZNY?
Jak siq dowiadujemy, przepisy wyko­

nawcze do ustawy paszportowej zostaną 
■ zone w dniu 21 sierpnia i z 

wydawanie paszportów Ludzie oparto na 
innych, niż dotychczas zasadach.

Przedewszystkiem ulegnie zmianie ce­
na paszportu, który na okres miesiqezny 
bqdzie kosztował CO — 40 złotych, na dwa 
miesiące — podwójnie itd.

Paszporty bezpłatne zostaną skasowa 
ne, jak również paszporty ulgowe.

Paszport normalny za niską cenq sta  
nie siq dostqpny dla każdego, kto poda 
ważny powód wyjazdu, bowiem tenden­
cją nowych przepisów bqdzie ułatwienie 
obywatelom otrzymania paszportu, ale 
nie popieranie masowych wyjazdów za. 

«?ranic«.
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Polityka a sport
widzów --

D la ranie w szystko um arło cd 
chw ili rozpoczęcia się olimpjady.. 
.Wiom tylko tyle, że ja k a  nie nasuw a­
łaby się przeszkodą zwalczę ją , aby 
móc spokojnie usiąść o godzinie 22-ej 
przy głośniku ra d ja  i wysłuchać tr a n ­
sm isji z olim pjady.

Codziennie bowiem łudzę się, że 
k tó ryś z naszych olim pjasów załapie 
wreszcie jak iś  m edalik, bo gdyby nie 
te trzy  boginie S tasia , Jad z ia  i M a­
ry la , to p la jta  byłaby na  całej lią ji. 
iWogóle kobiety u ratow ały  honor Pol 
ski (jak  ongiś gęsi Rzym) i od tego 
m om entu — przyznaję się otw arcie — 
jestem  kobieciarzem. W iem, że jak  
kobieta  chce i uprze się, to z niebosz­
czyka zrobi żywego.

A cóż nasze „lekkoatlety" 1
Jednem u w krzyżach strzyka, d ru ­

giem u m ięśnie odmówiły posłuszeń­
stw a, trzeciemu coś się naderwało, 
czw arty  robi sobie okłady z octu, p ią ty  
łyka  pigułki, szósty zażyw a aspirynę, 
no i, no i... Noji nic.

J a k  się słucha perm anentnie n a ­
szego rad  jo ty  olim pijskiego, to  docho­
dzi się do przekonania, że na  o lim pia­
dę wyw ieźliśm y sam ych inwalidów 
cywilnych. P iłkarze tylko trzym ają fa  
son.

Ą w szystko to dzieje się z tego po­
wodu, że "sport nasz mocno podobny 
jes t do polityk i. t

W polityce, wiadomo, „robi ruch 
z reguły jedna  i ta  sam a g rupka ludzi. 
T akie  s ta re  wywłoki polityczne. R e ­
szta  ogółu przygląda się te j robocie 
i jak  cielęta głosuje.

To samo dzieje się w sporcie.
K tórem uś przyśni się upraw iać 

sport, więc zaczyna biegać, skakać, czy 
też rzucać jak im ś narzędziem . Dojdzie 
do byle jakiego w yniku, więc go się 
zaczyna strugać na rekordowea. k u ­
wet- jak  niema przyrodzonych kwaii- 
fikacyj po tem u. Poprostu  dla tego, że 
niema w czem wybierać. W szędzie te
same figurk i.

A tym czasem  w dziedzinie sportu 
w inno się operować m asam i, aby było 
w czem wybierać. N ie będzie ten, i<> 
będzie dziesiąty, setny czy tysięczny. 
A tak , ten  czy ów 'chłopyś sportow ny, 
wiecznie będący na oczach publiczki, 
dosta je  zam ętu w główce, fik a  nóż ku­
rni, robi rekordy regjonalne, narodo­
we, a jak  przy jdzie  co do czego na 
oczach św ia ta  całego, to m u się ścięgna 
rw ią i porteczki trzęsą.

N a węgłach domów, kiosków i m o­
stów, na słupach telegraficznych i pur 
kanach m iast zagłębiowskich rozle­
pione są niezem intruzy różnokoloro­
we ozdóbki drukowane, głoszące, że 
przy tej to ulicy, pod num erem  tym  
a tym  osiadła Miss S tella, N elła albo 
in n a  O lim pja, jedyne w Europie me- 
djum  przybyła z Indy j (czytaj Bę­
dzin, Sam bor albo S try j) , k tó ra  prze 
pow iada ijrzyszłość i przeszłość. N a ­
leży się tylko spieszyć, bo jasnow idz 
przybył na krótki pobyt.

Otóż pierw szą w izytę tak iej wroz^- 
biarce w inna złożyć policja i z ap y lić  
się je j, ile miesięcy ciupy przew iduje 
ona w swem jasnow idztw ie za bez- 
praw ne szpecenia m iasta. Jeżeli odpo 
wie tra fn ie  należy ją  czem prędzej 
przym knąć, a jeśli nie, to trzeba ią 
zaprzyjaźnić z pałką gumową i wziąw 
szy za rączkę prowadzać od jedn^gu
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-  Recepta na wróżbiarki i Jasno- 
Jak sle dzieci winny bawić
afisza do drugiego, aby swoim wróż- 
biaskim  jęzorem  zlizała swój bezpraw  
niie rozlepiony afisz reklam owy.

T ak a  recepta wyleczyłaby n iejed ­
nego jasnow idza z żerow ania na  ciem 
nocie ludzkiej.

*  *  *

Jeden  z naszych czytelników n a ­
desłał nam  swoje uw agi w odniesieniu 
do m etod wychowawczych dzieci. P  •• 
winda, że pisze się dla nich bajeczki

o karzełkach, królach i królewnach, 
uozy ich się bawić w ślepą babkę, w 
chowanego i t. p. więc czy nie lepiej 
byłoby — zapy tu je  — gdyby je  uczyć 
zabaw y w kupiectwo, a  ba jk i osnuć 
na  tle życia kupieckiego i i pzyswajać 
im sztukę zachw alania tow aru, ta rg o ­
w ania się, kalkulacji i t. d.

P y tan ie  to lojalnie przekazuję cia  
łu  pedagogicznem u pod uwagę.

Cyk.

O bl igac jePożyczk iH arodow ej
możesz otrzym ać;

Zegary ścienne. Z egark i męskie i 
dam skie. N akrycia  stołowe (p latery) 
Rowery, patefony. A para ty  radjowe

Liczba zgłoszeń ograniczona. — 
P rzy jd ź  natychm iast do firm y:

Sz. Milechman
M agazyn zegarm istrz. - jub ilersk i
DĄBROW A GÓRNICZA, ul. Sobie 

skiego 11.

PRZETWORY TECHNO CHEMICZNE

i MAURYCY REINER
SP Ó Ł K A  FIRM OW A  

Sosnowiec, ul. Frez. Mościckiego 41 Teł. 5-48

Terpentyna, karbolineum żywiczne, 
smoła drzewna, węgiel drzewny

i sadze
Reprezentacja i skład produktów fy: „Tereb8nth#H“ S. A. w W arszaw ie

Dwa lata aresztu
grozi obrońcy Grzeszolskiego

S p raw a  adw. Zygm unta Hofm oki 
Ostrowskiego, skazanego niedaw no 
przez sąd w arszaw ski aa obrazę rządu, 
a stojącego, obecnie pod zarzutem  ob­
razy sądu w związku z zapow iedzianą 
przez niego w sposób uw łaczający po- 
v.'adze sądu apelacją w procesie truci- 
eielskint Grze,szol skiego, budzi po­
wszechne i niesłabnące zainteresowa­
nie.

Obecnie przed zbliżającym się ter­
minem rozprawy przeciwko adw. H.- 
Ostrowskiemu o zniewagę sądu, adw. 
H.-ltetrowski wystąpił z nowym sen

sacyjnyin wnioskiem, mianowicie o 
wyłączenie sędziów sądu grodzkiego 
w Sosnowcu, którego kompetencji pod 
lega ta sprawa i przekazanie sprawy 
do osądzenia przez inny sąd.

W niosek ten został odrzucony i r<>-, 
p raw a przeciw ko adw. Hofmokl 0- 
strpw skiem u odbędzie się w sądzie 
grodzkim  w Sosnowcu.

Adw. Hofm okl-Ostrow ski odpowia­
dać będzie za czyn z art. 127 K. K.- 
k tó ry  Przewiduje karę do dwóch łat 
aresztu.

W fabryce kabli wymówiono pracę 
wszystkim robotnikom

Strajk trwa nada!
S y tuacja  s tra jkow a w fabryce ka­

bli i d ru tu  w Będzinie nie uleg’a 
zmianie. S tra jk  m a przebieg sp o k o j­
ny. J a k  nas inform uje sekretarjat. 
Z. Z. Z. dyrekcja  zabroniła sekre ta­
rzowi Z. Z. Z. w stępu na teren fa b ry ­
ki i porozum iew ania się ze s tra jk u ją ­
cymi. D yrekcja  fab ryk i wymówiła p m  
oę w szystkim  robotnikom, d r ą c  w ten 
sposób skłonić ich do p rzerw ania  
s tra jku . W  związku z obecnie w ytw o­
rzoną sytuację odbędzie się dziś k o n ­
ferencja delegatów Z. Z. Z. z Zagłębia 
celem podjęcia odpowiednich kroków. 
K onferencja odbędzie się w Sosnowcu 
w lokalu Ż. Z. Z. o godzinie 10 ram .

STR A JK  W CEGIELNI
Rabinowicza w Strzem ieszycach trw a 
w dalszym ciągu.

N IE SPO D ZIE W A N Y  STRAJ K 
W FABRYCE GWOŹDZI

W  dniu wczorajszym  niespodzie­
wanie wybuchł s tra jk  okupacyjny w 
fabryce gwoździ i d ru tu  B-ci W iślic­
kich w Laskach koło Sławkowa. Ro­
botnicy nie czekając na w ynik korne- 
rencji w spraw ie umowy zbiorowej, 
k tó ra  odfcyć się m iała w dniu 1.1 hm. 
w inspektoracie p racy w Sosno w u 
p o s ta n o w ili zastrajkow ać, wbrew opi­
li ji związku robotniczego.

Dyrekcja fabryki wobec tego wszy ­
stkim strajkującym  wymówiła pracę.

Przygodne i okazyjne kupno
wiedzie nierzadko za kratki

Przygodnie można wszystko.
Przygodnie można się zaręczyć, 

dostać się do kozy, przygodnie m ożna 
oberwać po buzi, coś kupić, sprzedać 
i t. d.

Panie: E lk a  Rygier, a lt 36 (D ąbro­
wa, Łukasińskiego 44) i Sala  Rygier, 
la t 24 (Dąbrowa, Szopena 52) są zwo­
lenniczkam i przygodnego kupna i t'» 
im pzysparza niezliczonych kłopotów.

Przedwczoraj Rygierowe tłuma­
czyły się przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu z „przygodnego4* kupna 
większej partji kur. Pech znowu 
chciał, że kury były kradzione i stąd 
powstał nowy kram,

Obie oskarżone dostały po sześć 
miesięcy więzienia i 100 zł. grzywny.

Trudno. Szczęście, że sąd zawiesi! 
im wykonanie kary na la t trzy.

*  *  #

W  gorszej sytuacji znaleźli się 
wczoraj również w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu dwaj panowie z Będzina: 
Alfred Siodłali, la t 28 (Zagórska 23' 
i Stanisław  Lipiński, la t 50 (Zagórska 
24), którzy kupili „okazyjn 5'“ sporą 
ilość żelaza, pochodzącego z nielegal­
nego źródła.

Tym sąd wymierzył po sześć mie­
sięcy więzienia i 25 złotych grzywny 
bez zawieszenia.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela, 9 sierpnia.

800 Sygnał czasu. 8.03 A udycja d la  wsi* 
8.45 D ziennik poranny. 9 09 T r nabozeń 
stw a z kościoła św. K rzyża w .Warszawie. 
1030 P ro g ram y  lokalne. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.30. W iedeń m iasto m uzyki. 13.15 Me 
bilizacja w ck. G alicji przed Aojną swia 
tową. 14.30 A udycja d la wsi. 15.00 M uzyka 
dla wsi. 16.30 R eportaż z M arszu Szlakiem  
I-ej K adrow ej. 16.45 P a rą  stów o lotnic­
tw ie od lotników. 17.00 Podwieczorek przy 
Basenie w Ciechocinku. 19.00 T eatr W yob 
raźn i słuch. pt. H ąż przeznaczenia. 19 U 
K oncert kam eralny . 20.40 Przegląd  poll y 
■znv. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.90 ' / «  

ja  B abuni. 21.30 Doboszowe gody. 22.60 
Tr. 7. 11 O lipm jady z B erlina. 22.30 P ro g ra  
m y lokalne.

KA TO W ICE.
Niedziela. 9 s ierpnia . . .

8.10 K ącik młodzieży przysposobienia 
rolniczego. 8.30 P ły ty . 8.55 P ro g ram  na  
dzisiaj. 10.30 K oncert ork. 11.45 Co słychać 
na  Śląsku. 14.30 P ły ty . 16 00 K obieta p ra  
on je. 166.10 K oncert reklam ow y. 22.o0 l  <y 
ty.

PROG R A M OGÓ LN O POLS KI.
Poniedziałek, 10 sierpnia. „

6.30 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze 
6.33 G im nastyka. 65.00 P ły ty . 7.20 Dzien­
n ik  południowy. 7 30 P ro g ram y  lokalne. 
11.57. Sygnał czasu. 12.05 P ro g ram y  lokal­
ne. 12.15 Dziennik południowy. 12.25 1000 
taktów  m uzyki. 1530 W iadomości gospo 
draeze. 15.45 W  co się będziemy baw ili! 
1R6.C0 • K oncert popularny . 16.45 N ieznana 
h arm o n ja  obozów. 17.00 R ecital śpiewaczy
17.50 Na kaczki. 18 50 P ogadanka ak tualna . 
19.00 M uzyka salonowa. 19.30 Recital 
śpiewaczy! 20.90 U tw ory fortepianow e.
20.50 N a wodach Polesia. 20.45 Dziennik 
w ieczorny 20.55 P ogadanka ak tu a ln a  21.00 
K oncert ‘ork. M ary n ark i W ojennej. 22.00 
T r. z 11 O lim pjady w B erlinie. 22.30 Pro- 
g ram y  lokalne. 22.35 K oncert. 23.00 P ro ­
g ram y lokalne.

PR ZED  DNIEM  15-TM S IE R P N IA  — 
A U D Y CJA  Z FO D STU D JA  W SO­

SNOWCU.
W obec zbliżającego się dn ia  15 s ie rp ­

n ia  pogawędka o Zagłębiu r-ed. K. Ćwier­
ka z podstud ja  sosnowieckiogo w  ̂nadcho­
dzącą środę (godz. 20) bedzie ściśle zwią­
zana ż tą  datą.

W  części koncertowej g rać  będzie or­
k ie s tra  g*órnicza zakładów Solvay pod 
dyrekcją  p. P io tra  Zółeiaka.

 o o o -------

ZWYŻKA POŻYCZKI PO LSK IEJ
Z Londynu donoszą, że polska 7 

(>roc. Pożyczka S tab ilizacy jna cieszy 
się na tam tejszej giełdzie od szeregu 
dni dużem zainteresowaniem . K urs 
ten  pożyczki podniósł się w ciągu ty ­
godnia o 13 punktów , czyli o około 20 
proc.

 ooo-----
PR Z Y PA D K I K IED Y  SĄD MOŻE 

COFNĄĆ PRAW O UBOGICH.

Sąd Najwyższy orzekł, że jeżeli pa 
przyznaniu  praw a ubogich okaże sią, ! .o  

podane przez stronę ubogą fakty, któro 
m iały  uzasadniać powodztwo, me są zgod 
ne z rzeczywistością, a z ustalonego i nia 
kwestionowanego przez strony  sianu fak 
tycznego, w ynika oczywista bezzasadno.--! 
powództwa, to sąd obowiązany jest cof. 
nąć przyznane stron ie  praw o ubogich.

Tak samo sąd jest obowiązany postą- 
pić, gdy po przyznaniu  praw a ubogich 
zajdą niekw estionow ane przez strony o- 
kolicznośei faktyczne, czyniące powódz­
two oczywiście bezzasadnom.

 0()0--------

Przytrzymane złodziejki
Przez policję zatrzym ana zostal i 

posługaczka W eronika Adaś, zam iesz­
kała w Dańdówce, k tóra swemu cli'", 
bodawcy Zedermanowi, właścicielowi 
sklepu ppzy ul. M drzejowskiej 18 w 
Sosnowcu k rad ła  system atycznie fi­
ranki, kapy i inne rzeczy.

Jednocześnie zatrzym ana zostal i 
Em il ja  Drabek, zam ieszkała w Zagó­
rzu  na kol. Józefów, k tó ra  dokonała 
kradzieży mieszkaniowej u La i Ple- 
szowskiej w Sosnowcu przy ul. P rostej 
14. Część skradzionych rzeczy odebra­
no.

Obydwie złodziejki przekazano wła 
dzom sądowym, ' *
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Szukalski rewolucjonizuje sztukę
Na marginesie wystawy prac Szukalski ego i szczepu „Rogate serce" w Katowicach

MOTTO:
...nieprzewidziane są myśli Allaha 
i niepojęte widzimisie żon szacha.

(ze wstępu Stacha z W arty).
To rozgłośnym skandalu w war­

szawskim Ipsie nazwisko S/ukalskie- 
go przewinęło się przez szpalty wszy­
stkich pism, aby dotrzeć do głodnego 
sensacji czytelnika. Ten moment sen­
sacyjny całej sprawy nie wyszedł na 
złe Szukalskiemu. Przeciwn e przyezy 
nił się bardzo do większego spopula­
ryzowania już i tak znanej postaci te­
go niezwykłego artysty. Krótko mó­
wiąc Ips przez swoją niekonsekwencję 
zbłaźnił się na. całej linji, a Szukalski 
zyskał nowych entuzjastów i nowych 
adeptów swojego „twórczymi ‘

Prawda, że po trzech dniach trw a - 
,nia wystawy musiano ją wynieść r 
Ipsu, ale za to przyjęto ją z h> *noram’( 
gdzieindziej.

Obecnie wystawa znalazła przytu­
lisko w gmachu Województwa Śląskie 
go, gdzie rozlokowano ją w olbrzymim 
hollu i trzech recepcyjnych salkach.

Wchodzimy do gmachu woje wódz 
twa. Ze względu na obiadowa porę na 
wystawie znajduje się zaledwie kilka 
osób. Je s t niczem niezmą -zony spokój, 
tak potrzebny do obcowania sam na 
sam z dziełami prawdziwej sztuki.

Rzucamy pierwsze, ciekaw? a  zara 
zem badawcze spojrzenie na rcz wiesżó 
ne wzdłuż kolumnady obrazy. Ogar­
nia nas silne wrażenie, które narazić 
•wymyka się przed definicją i w mia- 
,rę dalszego wgłębiania się w „twór- 
czyn“ potęguje się bezustannie Mai' 
my przed sobą dzieła szczepu „Rogate 
serce", tego artystycznego klgnu. k tó ­
ry  wychował Szukalski, lub dla które­
go był drogowskazem.

Z każdej najdrobniejszej pracy bi­
je jakaś niezwykłość. Tak. Znaleźliś­
my określenie dla pierwej odniesione­
go wrażenia: niezwykłość!..

Niezwykłość treści, niezwykłość u* 
jęcia cechuje każdy motyw i każdą 
kompozycję.

Jakaś niezgłębiona przepaść dzieli 
tto co widzimy od tego co przyzwycza­
iliśmy się uważać za plastyczna sztu­
kę. Na refleksje jednak zawezośnie.

Przerzucamy katalof. Barer owski, 
Boratyński, Bryndza. Fraczek. Gliwa, 
TTanzel, Karwowski, Kiełbiński, K o­

narski, Pietrzak, Ślusarek, Stauowski, 
Stańko (z Sosnowca), Stobierski, 
Strassberg, Śmieszek, Żechowski — o- 
to nazwiska artystów, którzy wysoko 
dzierżą znak „rogatego serca/ i duszy 
rbgatej a poczciwej.

Wchodzimy na piętro.

środkową salkę reprezeniuje przo- 
dewszystkiem rzeźba. Dwie boczne — 
rysunki. Obok fragmentów, drobiaz­
gów, widzimy modele monumental­
nych posągów, budowli i świątnic — 
pomników. Rzeźba i architektura to 
właściwe żywioły, w których objawia 
się genjusz mistrza Szukalski "go.

Gdzieś głęboko w mózgu i w nie 
zbadanych cieśniach gorącego serca 
wylęgłe pomysły zam knął brąz, mar­
mur, gips lub rysunek... Te ; ro jekty, 
stojące szeregami w małej komnacie, 
rażą wprost swą niestosownością na 
tern miejscu. Robią wygląd olbrzy­
mów zaklętych w ciała karłów. Tcfi 
milcząca wymowa n*-’ się głośnym

krzykiem protestu skrzywdzonej mło­
dej twórczości. W ołają one poprzez 
marmurowe ściany:

— Dajcie Szukalskiemu place I Daj 
eie pomniki i dajcie świątnioe kultury! 
Niech tworzy i niechaj prowadzi swój 
młody klan na ugory, zachwaszczonej 
cudzoziemszczyzną sztuki.

•twrą

Posiadają one i inną wymowę. Wy 
nąowę buntu i wyzwania do walki. Tej 
walki odwiecznej między młodzieńczą 
siłą i entuzjazmem, a starczym u w lą­
dem i zgorzknieniem.

Nie sposób w tych krótkich sło­
wach zamknąć wielkość nowego arty ­
stycznego ruchu. Nie sposób również 
omówić poszczególne dzieła. Z koniecz 
ności należy ująć skromną wiązankę 
wniosków ze snopa przebogatej idei.

Przedewszystkiem zastanówmy się 
nad dwoma zasadniczemi pytaniam i;

Na czem polega twórczość „rzukal-
szczyków",

r zego domaga się Szukalski1"

& i \ a i

znajdziesz
wiadomość?

O dobrem kupnie lub sprzedaży, 
o wolnej posadzie 
o poszukujących pracy 
o wolnym lokalu
0 zagubionych i znalezionych doku*
1 mentach — oraz w 
O wszystkiem co Cię interesuje

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych
„EXPRESIE ZAGŁĘBIA"W

Znalazła sprawiedliwość
W domu p. Ukratowej od pewnego 

czasu coś się popsuło. Szczęrcie jakie 
gościło między małżonkami mzpierzch 
ło się i uleciało. P. Ukratowa narzeka­
ła  na męża, mąż zaś na żonę. Jedno 
było pewne i stwierdzone, że p Ukra- 
ta od kilku tygodni już swe obowiązki 
domowe zaniedbywał. O żonę i-ie dbał. 
dziecko zaprzestał znać. Jeno ®wit za­
glądał pod dach, wstawał, ubierał su  
i kiej z procy wylatywał. Przychodził 
fcaś kiedy wszyscy spali snem kamien­
nym. Zapytywany o tak nagłą zmianę 
w stosunku do żony i dziecka, rzucał 
się na pytającego, niby lew z roziskrzo 
nemi zębami. Żonę kopał i bił, dziecku 
też nie żałował razów. Mówiono, a na 
wet jak sam się chwalił z podniesio- 
713 do góry głową, że zajmuje się teraz 
polityką, należy do jakiejś tam komu 
ny, broni krzywdzonych i wyzyskiwa­
nych i, ż.e na takie głupstwa, jak zaj­
mowanie się domem, żoną i dzieckiem 
nie ma czasu.

,— T)la mnie rewolucjonisty, żona i 
dziecko to fra j — mawiał, dla mnie 
zbawienie całej ludzkości to w szystk o .

— A przecież ludzkość składa się 
z pojedyńczych osób, z żon, dzieci i

czy tych jeśli im się krzywda dzieje, 
bronić nie należy!

— My pojedyńczeini osobami nie 
zajmujemy się, bo masowcami jesteś 
my....

Taką pychą operował „polityk" U- 
krata.

P. U kratow a znosiła to wszystko 
cierpliwie, ale jeśli pewnego wieczora 
mąż porobił jej sińce pod oczyma i na. 
całym ciele, jeśli zaprzestał dawać r.n 
życie, dziecku kazał iść kraść, e żonie 
zarobkować i sprzedawać swe ciało, 
udała się ze skargą do policji. Tam >d 
powiedziano jej, że skargę tę należy 
wnieść na drogę sądową. Nie /godziła 
się na to. Ona chciała, by zaraz go u- 
karano za ich krzywdy, a na. wyrok 
sądu musiałaby czekać.

Kumoszki doradziły jej, ł.v spra­
wę swą skierowała do l i g i  Obrony 
Praw Człowieka.

— Oni wam załatwią, to Indzie... a 
jak pięknie gadają, omal że nie płaczą 
nad krzywdami ludu.

Przekonały Ukratową. Poszła.
Praw ie odbywało się zebranie, gćte 

weszła na calę przepełnioną słuchacza­
mi. Ze łzami w oczach drżaca eala z

dości, że nareszcie będzie mogła sp ra­
wę swą załatwić tu przecisnęła się i po 
deszła do stołu. K toś referował... ktoś 
sekretarzował... Nic i nikogo nie wt 
działa. Słyszała tylko słowa twarde 
jakby młotem o kowadło b ito ..

— Jedynie Liga, tj. my każdą krzy 
wdę będziemy mogli odpowiednio u- 
bronić.

Ukratowej śmiały się o"zy, a usta 
szeptały: — moją sprawę najpierw  ja  
tak strasznie cierpię z mym dzieckiem 
on tak nas katuje...

Chciała powtarzać to na głos, ale 
gdy tylko referent skończył, p i nim 
dał się słyszeć inny głos.

— Od dawna biją nas i krzywdzą, 
cierpimy, o jak strasznie pod batami 
tyranów... Nie było dotąd ludu, k‘ó- 
rzyby umieli niewinnie krzywdzących 
bronić, i oto znalazła się Liga i my..

Ukratową doleciały te słowa i głos 
tak codziennie słyszany. Zachwiała się 
na nogach i, omal że nie upadła.

— Czyżby! Zaczęła przecierać n- 
ezv. Czyżby to sen! Drżąca 'nbi zbli­
żyła się do stołu.

Referent spostrzegł ją, pobladł i 
uciął imiby siekierą ciął, poczem opu 
ścił oczy ku ziemi. Nie trwaio to jed­
nak długo. Otrząsł się jak z kurzu i 
pojąkując ciął dalej.

— ...tyle krzywd, tyle krzywd, tyle

Opierając się na Narodzie, który 
jest najwyższym celem i przyjmują** 
zasadę ewolucyjnej jego ciągłości, się­
ga Szukalski aż do praslowiańszozy- 
zny.

W zamierzchłyoh czasach teutoński 
uaecz wyrwał z lechickich serc pieg* 
wiastki samorodnej kultury słowiań­
skiej. Te prastare elementy drzemią 
w naszej krwi i duszy. Należy je 
wskrzesić, a staną się niewyczerpanej** 
źródłem nowego artystycznego tw o­
rzywa — oto jedna z naczelnych za s a l  
nowego ruchu.

Druga niemniej ważna polega *a 
odrzuceniu zwykłej powierzchowności 
a ujęciu w artystyczne kształty myśli, 
instynktu i uczucia.

Ta samoistna wobec założeń sztuki 
postawa szczepu „Rogate serce" do­
prowadza do ciągłych niepoiczumień 
miedzy zwolennikami nowego ruchu, 
a ich przeciwnikami.

Przeciwnicy szukają w Szikalskira 
tego czego w nim niema, a starają się 
nie dostrzegać tego co w nim jest.

Takie nieporozumienia bywają cza­
sem zakończone wprost tragikomicznie 
A oto jeden z przykładowych incyden­
tów: ;

Przy jednym z posągów Szukalski® 
go spotyka się entuzjasta „twórczymi', 
„Rogatego serca" i pewien z jego prre  ’ 
ciwników, będący, mówiąc nawiasem, 
miejscową znakomitością. Przeciwnik 
podchodzi do rzeźby i puka w nią pal* 
cem.

Entuzjasta zapytuje:
— Lone, czy dante!
— Lone! — odpowiada przeciwnik. 

Obaj panowie odwracają się na piecie 
i rozchodzą się w różne strony salki*

Ale to jeszcze nie wszystko. Gdy* 
by można było przytoczyć te nonseA* 
sy, które ludzie nie rozumiejący Szu* 
kalskiego wpisują do księgi : n wysta* 
wie — to powstałaby naprawdę zna­
komita humoreska.

A teraz czego domaga się Szukalski
Przedewszystkiem równon prawni * 

nia na terenie sztuki „oficjalnej". Zli­
kwidowania artystycznego protekcji*' 
nizmu. Dopuszczenie młodych talen­
tów do twórczej pracy dla państwa f 
jednocześnie usunięcie od wpływów 
stetryczałych „biologicznych’ wypłucz* 
ków". ' ^

Mało a zarazem bardzo wiele.
Leandr Leszezuński.

łez krwawych ludzkość wylała i nic, 
i zawsze milczy...

Rozległ się szloch. Ukra'owa pła­
kała. Przeszedł przez salę szmer, niby 
szum drzew, ktoś wyrwał się i wołał 
wskazując Ukratową: — płacze bo bo­
lą ją krzywdy... płacze jak wszyscy.

Kobiety zaczęły ocierać oczy. W inęż’ 
czyznaeh zawrzał gniew.

...A kto mnie i dziecko moje krzyw 
dzi — wołała Ukratowa wskazując rę­
ką na referenta, bladego jak ściana a 
opuszczonemi oczyma ku ziemi, - -  ty­
ranie! Podlec, pięknie gadasz... a mor­
dujesz nas...

Referenta oblała krew i wybuchł*
— Patrzcie, agentka b u rż u iz /jra  

nadesłali ją tu, by zakłóciła zebranie . 
Precz z nią! Precz!

— Prec»ł posypały się glosy. I ci 
ludzie którsy przed chwilą gotowi byli 
lać łzy z nieszczęścia, teraz rzucili się 
na nii.  chtryctU «i włosy i bijąc, ko­
piąc. doprowadził# pod drzwi i wyrzu­
cili jak psa.

Na dwór** padał deszcz. Za okna­
mi słychać byto wycie wychru i strusi 
ny płac*, 1 jęk, bea słów oddalającej 
się kobiety.

Na aao dalej słuchano referenta, 
rozprawiającego o spraw tedTew łri

M. OcfzU.
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Kącik dla wszystkich pożyteczny

Dobrodziejstwo prawidłowego snu
D obry sen jes t dobrodziejstwem  

dla człowieka. Z apom ina się w nim o 
w szystkich bólach i trudach  życia; ma 
rżbnia senne budzą w w yobraźni m i­
raże nieprzeozuwanych złud szczęścia.

Ale, prócz tego, sen. daje  nam  rze­
czywiste i realne korzyści. Oto, p rze ­
spawszy dobrze noc, w sta je  człowiek 
pokrzepiony na duchu i ciele, z nową 
siłą do w alki życiowej. Sen jest tym  
niezbędnym  wypoczynkiem  oganizmu, 
bez którego zapasy  energji w yczerpa­
łyby się rychło najzupełniej.

Życie mózgowe zostaje przez sen w 
bardzo znacznej m ierze poAvstrzymane. 
Kiedy śpim y, puls uderza znaczcie 
wolniej, oddech jes t m niej głęboki, 
procesy życiowe m nłoj energiczne; 
siało oziębia się w skutek spadku tem ­
peratury .

W  pierwszych godzinach po uda­
niu się na spoczynek sen zdrowego cał 
kiem organizm u bywa zawsze najlep ­
szy.

Przeciw ieństw em  snu je s t bezsen­
ność, w yn ika jąca  niem al zawsze ze 
«tanu patologicznego, to znaczy innemi 
słowy — chorobliwTego.

liość  snu, jakiego w ym aga orga­
nizm, je s t bardzo względna i zależy od 
Indywidualności danej osoby.

I  tak  np. organizm  dziecka w ym a 
ga snu długiego i spokojnego. Ludzie 
o tem peram encie sangw inicznym  s y ­
p iają  niewiele, nerw owcy na tom i as;

/

Gimnastyka — 
to radość życia

Codzienna g im nastyka jes t niezbę­
dna, ponieważ staw y osoby dorosłej, 
Ożywającej'  ruchów um iarkow anych, 
« ty g n ą “ pozostając w bezczynności.

G im nastyka zarazem  kształci fu n ­
kcję oddychania. To je s t je j niem ałą 
zasługą, zważywszy, jak  mało ludzi u- 
mie praw idłow o oddychać i jak  igno­
ru ją  po najw iększej części w ażny 
w pływ  tej funkcji organizm u na sy­
stem nerwowy, a naw et na  kolor ceiy 
blask oczu.

Aby wykonać dokładny oddech, n a ­
leży napełnić powetrzem  k latkę  p iei- 
siową, rozszerzając ją  do m aksim um , 
oczywiście z ram ionam i cofniętem i do 
ty łu  i w dycha się przez nos. N astępnie 
wydycha się przez u sta  lub nos ( 5 po 
czątku lepiej używać dróg nosowych), 
ścieśniając przytem  klatkę piersiow ą 
do ostatecznych granic. W dech dokony 
wa się zawsze z zam kniętem i ustam i 
[ trw a  krócej niż wydech.

P rzy  dzisiejszem  zrozum ieniu tego 
zagadnienia, nie w ydają  się nam  b y ­
najm niej nieosiągalne czy dalekie z a ­
sady helleńskie, k tóre w te j dziedzinie 
możina streścić w w yrażeniu: „ Jeśk  
pielęgnujesz ciało, pielęgnujesz caią 
istotę, gdyż tą  drogą kształcisz jedno­
cześnie i duszę".

Natychmiastowa pomoc 
przy zatruciu grzybami

Grzyby tru jące  n iejadalne w yw o­
łują cężkie zatrucia , śród bólów w żo­
łądku, wymiotów", biegunki i ciężkich 
objawów nerwowych, zapaści i d rga  
Wek.

Niezwłocznie należy dać środek wy- 
m iotny podając obficie wodę. N astęp 
nie środek oczyszczący (olej), po prze 
czyszczeniu tan inę (łyżeczka na  szklan 
kę wody, łyżka co kw adrans) lub od 
war z kory dębowej, lub mocny n ap ar 
herbaty  .

W  każdym  razie wezwać należy lo 
karza, zachowując resztki wymiocin, 
zaw ierających grzyby.

Aby uniknąć zatrucia, należy jeść 
ty lko grzyby znane, a w  każdym  razie 
przed  gotow aniem  sparzyć grzyby wo 
dą w rzącą parokro tn ie  odlew ając wodę

muszą spać dosyć długo, aby rzeczy­
wiście wypocząć. K obiety potrzebują 
znacznie więcej snu aniżeli mężczyźni.

Jak się układać do snu, aby spać 
dobrze?

Otóż lepiej jest spać na  łóżku trochę 
zatw ardo  zasłanem , aniżeli nazbyt 
m iękkiem ; głowa śpiącego pow inna spo 
c2 ywTać niem al na równej lin ji z resztą  
ciała, sypianie na  spiętrzonych podu­
szkach nie je s t  w skazane, jako  ndehigje 
niozne; ciężar p rzykrycia  nie pow inien 
być zbyt wielki.

N azbyt m ało także uw agi zwra: a 
fi'ę na sposób ustaw ienia  łóżka.

Pow inno ono, jeśli to je s t możliwe, 
stać w ten sposób, by głow a śpiącego 
zwrócona była ku północy, nogi zaś ku 
południowi, innem i słowy, by śpiący 
spoczywał n a  lin ji południka m agne­
tycznego ziemi.

Uczony wiedeński Reichenbacli do­
szedł do wniosku, że sen w te j pozycji 
je s t d la organizm u najkorzystn iejszy . 
H ipotezę tę potw ierdziły  także bad a­
n ia  francuskiego higjeniisty, d -ra  Feve.

Życie codzienne d a je  jeszaze sze­
reg innych wskazówek, jak  postępow ać 
by sen był zdrowy, spokojny i pokrze­
piający.

W ięc przedew szystkiem  dobrże jes t 
przed udaniem  się na spoczynek p o ­
święcić parę  chwil na ćw iczenia fizy ­
czne, lub choć dłuższą przechadzkę.

Jeść  należy bardzo um iarkow anie, 
wyłącznie pokarm y łatw ostraw ne, w 
każdym  zaś razie przyjm ow ać posiłek 
na  dłuższy czas przed udaniem  się na 
spoczynek.

Okna syp ia ln i pow inny być zamknię 
te ty lko dc połowy, a w m iarę m ożno­
ści naw et zupełnie otwarte^ by pow :o- 
trze m iało całkiem  swobodną drogę 
przypływ u.

K ąpiel lub tusz, zastosow ane przed 
udaniem  się na  spoczynek, a  chociażby 
tylko dokładne obmycie ciała, w p ły ­
w ają  na sen bardzo korzystnie.

Oczywiście, nie potrzeba nadm ienać, 
że gdy bezsenność p rzyb iera  chore. 1.1 i- 
we cechy, a nie jes t tylko jelnorazo- 
wym  objawem, którego źródło zazw y­
czaj sam i łatw o możemy odszukać, na­
leży się zwrócić o pomoc do lekarza 
i ew entualnie poddać się kuracji.

Pam iętajm y bowiem zawsze o tern, 
że dobry sen je s t nie­
odzowna potrzebą organizm u, je s t wy 
poczynkiem po znużeniu ducha i ciafą, 
jes t podstaw ą naszego zdrow ia fizy­
cznego i duchowego.

Koniczyna znakomitym środkiem
w chorobach płucnych

K w ia ty  koniczyny nadają  się da 
skonale, jako  zew nętrzny środek leczni 
czy do okładów", zaparzeń, obmywan, 
k ą j i  li, w najróżnorodniejszych ehe- 
ro’ i. D ziała ją  one nietylko jako 
podnieta  cieplna, lecz także, przez za­
w arte  w koniczynie olejki etery czn e , 
przyspieszają przem ianę m aterji, regu 
lu ją  obieg krw i, pobudzają, wzm acnia 
ją  i u ła tw ia ją  w ydzielanie nagrom a­
dzonych w organizm ie trucizn.

O kłady z koniczyny stosow ane do 
pobudzania potów, dają  bardzo dobre 
wyniki. Znoszą, je  doskonale naw et 
chorzy na astm ę i serce, d la k tó rych  
ja k  wiadomo, zw ykła parów ka byłaby 
niebezpieczna.

O kłady te  wy w ołują poty, w skaza 
ne są nietylko w chorobach ostrych, wy 
wołanych przeziębieniem, lecz także w 
bardzo wielu chorobach chronicznych, 
w których p rzy  icłi pomocy można w y­
wołać pewnego rodzaju  przełom.

Okłady te  przyrządza  się w  ten 
sposób, że w poszewki nasypu je  się 
kw7ia t koniczyny, zalewa w rzącą w o­
dą, doskonale w yciska i gdy nieco o- 
stygnie, okłada brzuch, boki i okryw a
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MECENAS.
M oryc Bom ber skończył ap likan lu rę , 

kupił m ieszkanie i urządza sobie gab inet 
M oryś siedzi dum nie przy  b iu rku , na k tó  
rym  już stoi a p a ra t telefoniczny \  czeka 
na pierwszego klienta.

W reszcie służący m elduje, żc przyszedł 
jak iś  pan.

— Niech poczeka.
Po kw adransie  M oryc dzwoni > każe 

wprowadzić in te resan ta . Sam dla zaimpo 
now ania klientow i bierze słuchaw ką i u- 
■taje. żc rozm aw ia:

— Tak jest,, hrabio! D ziękuję Na śn ią  
danie przyjdą, ale spraw y nie przyjm ę 
naw et za sto tysięcy. Jestem  po uszy za­
walony pracą. Żegnam!

N astępnie zw raca sic do gościn:
— Czcm mogą panu służyć?
— Przychodzą telefon w łą r jrć  do sio

ci.

DO BRA S E K R E T A R K A .
— Czy pan  jes t zadów Iow/ ze 

sw ojej sekretark i?
— Ja k b y  p an u  powiedzieć: bóstwo 

cielesne i ubóstwo um ysłow a

z  wierzchu kołdrą lub pledem. Ró wno­
cześnie podaje się choremu szklankę 
gorącej herbatk i napotnej z kw iatu  li­
powego l i, bzowego.

S ’lni m ogą w ten sposób pocić s :ę 
aż do godziny, słabi ló  m inut do pół 
godziny, ^ o  wypoceniu w skazana jes t 
k ró tko trw ała  le tn ia  kąpiel, z zim nuo 
obmyciem dla silniejszych, dla osłabi o 
nych zaś, zwłaszcza ze słabszem s r- 
cem, kró tko trw ałe  chłodne obmycie, 
lub zim na k ró tko trw ała  półkąpiel. Go 
rące okłady z koniczyny d a ją  doskoca 
łe w yniki w chorobach płucnych, zwla 
szcza osób starych  lub słabych i dzie­
ci odpluw ająeych flegm ą gęstą, zólią 
lub zieloną, kaszlących, gorączkują 
cych, o krótkim  oddechu, bez a p e ty u , 
ogólnie osłabionych. Okłady te  s to ­
suje się na całą k la tkę  piersiow ą, ta k ­
że na  szczyty, lub raz dw a razy dzien­
nie przez półtorej do dwóch godzin, 
k ilkakro tn ie  zm ieniając. Potem  nalepy 
chorego szybko obmyć chłodną wod.a i 
nadal pozostawić w łóżku.

Gorące okłady rozgrzew ają płuca, 
I (owodują szybszy odpływ krw i i przez 
to działają  leczniczo.

Z«ote myśli
o kobiecie

Dla niejednej kobiety utrata dobrej 
sław y jest dopiero właściwym zyskiem.

# # *•
Jak silnym i byliby mężczyźni, gdyby  

nie było na świecie słabej płci.
*  *  #

Chcąc kobietą przekonać, należy do ril-J 
nietyle mądrze, ile pięknie przemawiać. 

#  *  *

Kobieta potrzebuje wielu p< za czyn, a- 
by pokochać, ale jedna wystarczy jej, 
aby zdradzić.

#  •  •

Kobieta szuka zazwyczaj podpory — 
znalazłszy jedną — szuka drugiej. Ma­
jąc zaś dwie, najczęściej upada.

#  #  #

Kobieta pyta często lustra — odpn 
wiedź jednak daje sobie zaws/-. sama.

I w ro ^ d la d o ro ilu d l rexn.frbr.

KOUJfiLSKINA

Złoty wiek kobiety
Książką — przyjacielem, r<zumnyu| 

doradcą o szlachetnej tendencji — to „K'ł 
biety po czterdziestce" amerykańskiej atu 
torki S. Trent.

Dziś rozpłynęła się granica międzj) 
dojrzałą młodością, a „wiekiem średnim*
Ze słownika społecznego i kobiecego ter. 
min ten znikł prawie całkowicie. Kobieta 
czterdziestoletnia jest dziś jeszcze lalt 
samo młoda, w ibru jąca radością i wolą 
życia, ja k  kobieta 30-letnia. CywUizar j4  
poszła w szybkiem  tempie naprzód. P o­
stęp m edycyny i  techniki chirurgicznej, 
wyższy poziom h ig jeny  i kosm etyki, prze 
dłużyły o wiele młodość kobiety. „W ick 
średni", będący daw niej sztucznym po­
czątkiem  agonji kobiecości, s ta ł się ty lko 
„nowym okresem", „złotym w iekiem '4, W 
którym  kobieta zdolna jest jeszcze — a 
może naw et dopiero — do twórczego ży, 
cia do w spaniałych wzlotów. Bo je s t d v  
świadczona i do jrza ła  duc'mwo, bo po-uą 
da w isie sił żywotnych.

I do tych oto kobiet, — a m iljonowe
są ich zastępy — które po czterdziestce 
zostały sam otne, bowiem dzieci podrosły 
i opuściły je, mąż zobojętniał dla nich, 
k tó re  w trag icznej bezsilności zaw isły 
jakgdyby  w próżni, do tych kot -et zw ra ­
ca się pan i T ren t i udziela im rozum nych 
rad.. •' '***•*'■

K ażda kobieta w tym  wieku może 
pow inna żyć jaknajin tensyw nie j. I  ty łk i  
od niej sam ej zależy, czy też życie je j sta- 
nie się jednak  pasmem sam oudręki i 
dram atycznych kofliktów  z otoczeniem, 
J a k  każdy okres w życiu człowieka, jaS 
każde wogóle zjawsko na świecie, m a 
„złoty wiek" kobiety swoje płom ienne I 
ciemne strony . Ale łatw o rńzśw W lić mo­
że kobieta m roki, łatw o nasycić pustką 
soczystą treścią, jeśli zachowała zdrowie 
i równowagę psychiczną.

A zresztą. Jeśli nawet jedna stroną  
życia je s t skończona, czy nie pozostaję 
wiele jeszcze innych cudownych dziedzin 
w których wyżyćby się m ogła kob ieta! 
W ięcej naw et: filozofia zajmuje w życiu 
kobiety bardzo wiele miejsca, zwolnioną 
więc od spraw y pici, m ogłaby się staĆ 
aktyw ną umysłowo.

I  pani T ren t naw ołuje: P racujcie! P r3  
eujcie, albowiem praca je s t tym ezynnti 
kiem, k tó ry  pobudza, wyzwala i podsyca 
onergję żywotną kobiety. Jest, terenem  
dla ekspansji je j m yśli i uczuć. P n e »  
jest św iątynią, do k tó re j kobieta ukryw a 
się przed sam otnością, k tórej jakże p a ­
nicznie się boi i k tóra s ta je  się dla ni 0 
synonim em  powolnego konania. P ra c a  
da je  kobiecie poczucie mocy i wynosi ją  
z płaszczyzny niew olnicy na  sze/y ty  ezłn 
wieka

Rozległe o tw ierają  się przed kobietą 
pola działania: p raca społeczna o r g a n  

zacyjna, zawodowa.
Głęboko słuszne są uw agi Sary  T ren t 

K obiała po czterdziestce pełna jest sił 
żywotnych. T jeśli swej energji nie w yła­
duje w odpowiednim kierunku, zacznie 
Bię ona w niej zakwaszać, ferm entow ać i 
wywoływać zaburzenia psychiczne. Aż 
strach ogarn ia  na myśl ile „starszych ko 
biet" spala  swą energ ję  na zatrucie życui 
swoim bliskim , a przecież mógł., by ją  n i  
pewno o wiele racjonalniej,- lep ;ej i p r o ­
duktyw niej zużytkować. gdyby ty lko 
chciały pracować.

S tarość jest zjaw iskiem  nadewszysko 
psychicznem. Zam ieram y w ew nęm nie. ho 
zaczynam y odczuwać naszą bezużytecz- 
ność. Zaś praca, dając kobiecie świado­
mość je j siły  i wartości, zakreśla jedno- 
cześnie je j istn ien iu  jak iś  radosny cel. — 
I  przedłuża je j młodość. Ja k  odm iennie 
w ygląda „starsza pani" — kwoka dom o­
w a od kobiety aktyw nej, pracującej! Sy­
ci e pierwszej wlecze się, ja k  szary i bez­
nadziejnie sm utny dzień je su n n y , be j 
m irażów i bez perspektyw . Cóz je j pozo­
stało  innego, te j m a’ronie jak  do końca 
ta k  już wlec swe ostatn ie  la ta , swą nu ­
dę? S trac iła  blask i urok. W ygląda jak  o- 
braz, z którego s ta r te  zostały jego n a j­
żywsze, na jjaśn iejsze kolory.

A kobieta aktyw na? K obieta s r d e tą  
nica? A ktorka, p isa rk a  itd? P rom ien iu  i  
radością życia zachwyca błyskotliw ością 
lo tnością i świeżością um ysłu, swą „mło> 
ilością duchową". I  dla n ie j też koni piekł 
„wieku przejściowego" trac i *wój trag f 
czny sens.
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Diii:  Romana  

Jutro: W awrzyńca  
Wschód słońca: 420  

Zachód słońca 7.03

KRONIKA 0G0LNA
B H H H H i a a g H K H a n

-  W MAGISTRACIE DĄBROWSKIM
bawił onegdaj delegat Banku Gospodar­
stwa Krajowego w Warszawie p. Niemiec 
który przyjechał, celem zapoznania siQ 
ze sprawą zadłużenia miasta.

-  PRZEKSZTAŁCENIE FIRMY. Do­
wiadujemy sią, że ogólnie znana w Zaglą 
biu, istniejąca od blisko T>0 lat firm a „0- 
skar fezpigiel i Syn£‘ Przetwory Cbemiez 
ne w Sosnowcu, zwiększając jeszcze bar­
dziej zakres swej dotychczasowej działał 
ności, ma być w najbliższym czasie prze­
kształcona na Spółką Akcyjną.

Nowa Spółka Akcyjna, której objefe- 
tem handlu bądą jak i dotychczas wszel­
kie produkty chemiczne dla potrzeb prze 
mysłu i handlu, bądzie miała brzmienie: 
„Towarzystwo dla Handlu Przetworami 
Chemicznemi Oskar Szpigiel i Syn, Spół­
ka Akcyjna".

'  ZABAW A LOPP W PARKU SIE-
ŁĘCKIM. Niepogoda dni ostali-uh unie, 
możliwila odbycie zabawy LOPP w par 
ku Gwarectwa „Hr. Renard* w dniu 2 
bm. — Komitet organizacyjny zabawy 
chcąc wynagrodzić uczyniony zawód'
wszystkim, którzy w ubiegłą niedzielą wy; 
bierali sią do parku Bieleckiego przygoto 
wuje nowe bardzo ciekawe atrakcje. Poza 
wystąpieniami girls, popisami gimnasty- 
cznemi, ogniami sztucznemi, z rakietami, 
wędką szczęścia, będą nowe pomysłowe a- 
trakcje

Niech wiąc cały So3iiowieo i okolica za 
wita w niedziele, dnia 9 sierpnia rb w g» 
dżinach popołudniowych do parku Sieiotł 
kiego.

-  SZKOŁA PRZEMYSŁU ARTY­
STYCZNEGO. W olna Szkoła M alarstwa 
i Rysunku oraz Roczne K ursy Dokształ­
cające przeniesione zostały do nowego lo­
kalu przy ul. 1-go M aja 25 (domy C. G. 
Scbon).

Rok szkolny rozpoczyna się dnia I go 
września.

-  KALENDARZYK ŁOWIECKI. Z
dniam 15 bm. kończy się czas ochronny 
na cietrzewie - koguty, cietrzewie - kury 
w województwach wileńskiem, nowogrodz 
kiem. hiałostockiem, połeskiem i wołyń- 
skiem, jarząbki, pardwy, słonki, dzikie 
gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, ptaki 
krukowate i drapieżne (z wyjątkiem ja ­
strząbi - gołąbiarzy, krogulców, wron i 
srok na które wolno polować przez cały 
rok).

Z dniem 31 bm. kończy sią czas ochron 
ny na jelenie - byki, borsuki, kuropatwy 
i przepiórki.

-  CHOROBY W SOSNOWCU. W ub.
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań: dur brzusz­
ny 4. płonica 1, błonica 3, róża 1, krztu­
siec 1, gruźlica 4, zgonów 5, nagm. zapa­
lenie przyuszniey 1.

Z GIEŁDY RPACY.
Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 

Funduszu Pracy w Sosnowcu zgłasza za­
potrzebowanie na wyjazd na: 5 dmucha­
my na palnikach gazowych do wyrobu 
szklanych naczyń laboratoryjnych z ru  
r°k, a mianowicie: brodawki, odciągacze, 
kanki, lejki itp. P raca akordowa, zarobek 
0£1 5 do 10 zł. dziennie.

Oferty wraz z odpisami świadectw uad 
syłae do Ekspozytury Wojewódzkiego 
B iura Funduszu Pracy w Sosnowcu, refo 
i ent Pośrednictwa Pracy ul. Zakrąt 7, 

apotrzebowania kandydatów ogloszo 
ne w naszym dzienniku nr. 203 są nadal n- 
ktualne za wyjątkiem  zpotrzebowania na 
btukaizy, chłopca do kowala, szofera 
mechanika, instruktorów  wyrobu potni 
ków i nauczycielki jązyka francuskego, 
które są już obsadzone.

Miedztela

9
Sierp ień

Uchwala Związku Podoficerów Rezerwy
Plenarne Zebranie Zax-ządu Okrągu 

Związku Podoficerów Rezerwy Zagłąbia 
Dąbrowskiego podjąło jako wytyczne 
swych prac hasła rzucone przez Naczelne 
go Wodza Generalnego Inspektora ‘■‘i ! 
Zbrojnych Gen. Dyw. Rydza Śmigłego i 
m anifestując swoje uczucia do A rm ji i 
Je j Wodza postanowiło:
1) Całą mocą zbiorow. wysiłku wesprzeć 

działalność, zmierzającą do zespolenia ca 
lego Narodu, szerząc jednoą i uiie cześć, 
miłość, i oddane wśród całego społeczeń 
stwa dla rycerskiej postaci Naczelnego 
Wodza;

2) wezwać członków do bardziej jeszcze 
wytążonej pracy państwowo - twórczej 
we wszystkich warsztatach i na wszyst­
kich zajmowanych odcinkach życia społe 
cznego i ' obywatelskiego;

3) współdziałać z wszystkimi patrioty­
cznie myślącymi Polakami w kierunku 
zapewnienia Państwu i Narodowi należ­
nego stanowiska na terenie miądzynarodo 
wym, a na terenie wewnętrznym stworze 
nie własnym wysiłkiem takiego ładu spo 
łecznego, któryby wyprany z brudu, wy­
zysku, chciwośej i krzywdy, a oparty na 
sprawiedliwości i uczciwości społecznej 
przenosił dobro zbiorowe ponad dobro za

Z O L K U S Z A

Wolaromscy teroryści
Onegdaj w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu odbyła się rozprawa prze­
ciwko dwom „tasiemkoweom“ z Wol­
bromia, 27-letnicmu M arjanówi Dob- 
romilskiemu i 24-letniemu Czesławowi 
Zgadzajowi (ul. Krakowska), znanym 
na tamtejszym terenie awanturnikom, 
którzy na wzór stołecznych terorystów 
wymuszali od spokojnych wolbromiun 
pieniądze pod groźbą bicia,

Wolbromskich terorystów  skazał 
sąd na dwa miesiące aresztu.

 ooo-------
(o) KURS RATOWNICZO-SANITAR 

NY PCK. W doi. 7 bm. ukończony został 
w Olkuszu dwumiesiączny kurs ratow ni­
czo - sanitarny PCK., na który obok o-

chłannej jednostki;
4) wezwać członków do nieustannego 

propagowania i realizowania dobrze poją 
tych celów i zadań spółdzielczych.

5) wzmóc i rozszerzyć działalność Ko­
mend związkowych w zakresie PW . i WF. 
dla stałego utrzym ania podoficerów w 
sprawności i gotowości bojowej;

6) powołać do życia Zarządy i Komen­
dy Powiatowe na zwołanych w miesiącu 
wrześniu Zjazdach Powiatowych.

7) przystąpić do dalszego organizowa­
nia Kół i placówek związkowych w tych 
miejscowościach, gdzie żądają tego sami 
podoficerowie rezerwy.

8) wezwać wszystkich niezrzeszonych 
dotąd podoficerów rezerwy narodowości 
polskie' — z krwi, mowy, kultury i uczuć 
bez wzglądu na przekonania polityczne do 
wstępowania w szeregi OZPR.;

9) poprzeć bez zastrzerzeń wzniosłą 
inicjatywą Zarządu Okrągu Związku Le 
gjonistów i zgłosić akces do organizowa­
nej Komisji Porozumiewawczej;

10) wezwać członków do wzięcia grem- 
jalnego udziału w Świec i e Żołnierza Pol 
skiego, orgąnizowanem w dniach 14 i 15 
sierpnia br. pod hasłem: Naród z Armją 
a Arm Ja z Narodem.

choiników, uczęszczał personel szpitala 
św. Błażeja w Olkuszu.

Komisja egzaminacyjna pp.: Z. Okraj 
niowa — prezeska PCK., dr. Kieiarski — 
(przewodniczący), dr. Kallista. Woźniakie 
wiezówna — hygjenistka ośrodka zdrowia 
dr. Nuerhhn, Czerwiński — instruktor 
I.OPP. j). L. Juszczyk.

Na egzaminie był obecny delegat za. 
rządu okr. inspektor Trzebiński z K rako­
wa.

(o) W 22-GĄ ROCZNICĘ WYMAR- 
SZU PIER W SZEJ KADROWEJ. Z oka­
zji rocznicy wymarszu pierwszej Kadro­
wej, oddział Związku Strzeleckiego w 
Kluczach, urządził ognisko z udziałom o- 
kioło 250 osób oraz oddziału Zw. Strze­
leckiego.

Do zebranych przy ognisku w podnio-

Kradną kwiaty z cm entarza
Niejednokrotnie pisaliśmy o kra­

dzieży kwiatów, dokonywanych na 
cmentarzu w Sosnowcu.

Ostatnio znów zostaliśmy w tej 
sprawie zainterpelowani przez kilku 
naszych czytelników.

Cmentarz sosnowiecki1 z jednej 
stray  nie jest jeszcze zupełnie ogro­
dzony. U łatwia to złodziejom okrada­
nie grobów. Często się zdarza, że kwia 
ty zaniesione wieczorem nia cmentarz 
znikają już w ciągu nocy wraz z do­
niczkami lub są urywane z korzenia­
mi.

Możeby dozór cmentarny zwróc’1 
baczniejszą uwagę na tę sprawę.

Klinkier na drodze
Olkusz —  Będzin — Ciąstoohowa
Onegdaj bawił w Zagłębiu wicemini­

ster komunikacji p. Piasecki.
P. wiceminister w towarzystwie inży­

niera powiatowego p. Kosteckiego prze­
prowadzi! inspekcję dróg państwowych i 
samorządowych, znajdujących się na te­
renie powiatu będzińskiego.

W czasie przeprowadzania inspekcji 
p. wiceminister oświadczył, że zachodzi 
potrzeba aby nawierzchnię drogi państwo 
wej Będzin — Olkusz i Częstochowa wy­
łożono klinkierem.

Wydział powiatowy otrzyma na ten 
cel specjalne kredyty.

Praco przy przebudowie tej drogi wy­
dział powiatowy rozpocznie zaraz po o- 
trzym aniu ua ten cel kredytów.

Przebudowa tej drogi prowadzona bę­
dzie oczywiście w granicach naszego po­
wiatu.

Obchód czynu sierpniow ego  
w S trzem ieszycach

22-gą rocznicę wymarszu I  kadrowej 
z Oleandrów krakowfkieh społeczeństwo 
strzemieszyckie obchodziło b. uroczyście.

Wieczorem przed urzędem gminy ze­
brały się tłumy publiczności, które po­
chodem z orkiestrą PK P. przeszły na blo 
nia obok nowo wzniesionej szkoły pow­
szechnej Im. Marsz. J. Piłsudskiego, 
gdzie odbyła się główna uroczystość.

Okolicznościowe przemówienie wygło* 
sił p. M. Słopecki, poezem odbył się apf-i 
poległych, który przeprowadził prezes 
Z. S. p. St. Duda. Następnie orkiestra P. 
K. P. odegrała Pierwszą Brygadę, chór 
„Lutnia" pod dyr. p. Kwaśniaka wykonał 
wiązankę pieśni legjonowych. a członki­
nie oddziału żeńskiego Z. S. deklamowały

Potężne wrażenie wywarł płonący na 
tle nocy sierpniowej ogromny stos.

W uroczystościach wzięły udział: wła­
dze gminne, z zastępcą wójta p. Sutiń- 
skim na czele. Związek Strzelecki, harcer 
stwo i straż pożarna PKP.

 o o-o------
Zebrania

W sali domu ludowego w Dąbrowie ód 
będzie się dziś o godz. 3.30 popoł. zebra­
nie robotników kop. Reden.

# * *
W dniu 12 bm. o godz. 18-ej w staro­

stwie w Będzinie odbędzie się posiedze­
nie komitetu ogółnozagłębiow-skiego 
„Święta żołnierza" w dniu 15 bm.

słych słowach przemawiał prezes oddzia­
łu inż. Nowacki.
(o) SZKIELETY ZMARŁYCH NA CIIO 

LERĘ. Podczas robót, prowadzonych 
przy budowie ulicy na nowych parcelach 
na t. zw. Piaskach w Olkuszu, natrafio 
no na pi kę dużych rozmiarów, w której 
znajdowały się szkielety ludzkie.

Jak skonstatowano, są to kości żydów, 
zmarłych przed 50 laty podczas panującej 
w Olkuszu wówczas epidemji cholery.

(o) SMALONE DUBY O KASIE STEF 
CZYKA i ..ROLNIKU" W °LKUSZU. 
W onegdajszym numerze „Torpedy" roz 
pisano się o nieporządkach w kasie Stef- 
czyka i spółdzielni „Rolnik4* w Olkuszu.

Nasi czytelnicy z Olkusza komunikują 
nam, że ani kasa Stefczyka, ani spółdziel­
n ia „Rolnik4* w Olkuszu nie istnieją i nie 
istniały.

Miody i bardzo bogaty przem ysł) 
wiec Skórnicki, spędzający urlop nad 
morze, wsiadł do kajaku, kiedy nagle 
usłyszał nad sobą dźwięczny głosik.

— Czy zechciałby pan wziąć innie 
ze sobą!

Podniósł głowę. Na brzegu s ta li  
bardzo zgrabna i ładna panienka.

— Ależ z przyjemnością. Proszę 
bardzo.

K ajak odbił od brzegu. Po chwili 
Skórnicki wiedział już, że jego tow a­
rzyszka -'nazywa się K rysia, że p rz y ­
jechała tu z rodzicami przed paru 
dniami i że go już dawno zna z widze­
nia.

— Pewno pan się dziwi—uśmiechnę 
ła się, — że nie znając pana wcale, za 
prosiłam się do łódki! Widzi pan... zro 
biłam to dla mamy...

— Dla mamy?!
— Tak. Mama koniecznie tego cheia 

ła. Żeby zawrzeć z panem znajomość. 
Mama tu ze mną przyjechała, żeby 
znialeźć dla mnie męża i pan się ma­
mie bardzo spodobał. Dowiedziała się, 
że pan jest bardzo bogaty. A my je­
steśmy biedni. Więc mama uważa, że 
pan jest dla mnie świetną partją.

— Pani sz -zerość jest zdumiewają 
ca — roześmiał się Skórnicki.

— Jestem  szczera, bo nie zgadzam 
się z planami mamy.

— Ach tak! mruknął urażony nieoo 
przemysłowiec. — Więc ja się pani 
nie nodobam?

K rysia spuściła skromnie oczv.
—- Pan mi się bardzo podoba! Bar 

dzo! Od pierwszego wejrzenia. Ale ja  
nie dmę podstępem łapać sobie męża. 
Takie pułapki są dla mnie wstrętne!

r
— Jak ie  pułapki?
— O! Mama cały plan przygoto­

wała. Siedzi teraz tam  na plaży i obser 
wuje nas przez lornetkę. Ojciec czeka 
w przygotowanej łódce. Punktualnie o 
pierwszej ja maiłam wpaść do wody... 
Panby mnie musiał ratować, ojciec z  
matką nadjechaliby zaraz, podzięko­
wania, zaproszenia!... I  wszystko po­
tu, żeby pana wciągnąć w małżeń­
stwo.

— I pani mamie zepsuła cały plan 
— uśmiechnął się wzruszony Skórnie 
k i . — A kto wie? Możeby się udał?

— Nie znoszę kłamstwa! Nie chcę 
w' ten sposób wyjść zamąź! Ja... ja... 
jeszcze wierzę w prawdziwą miłość!

— Pani jest cudowna! — szepnął 
zachwycony Skórnicki. — Pierwszy 
raz spotkałem tak uczciwą panienkę, 
panno Krysiu...

Obsypał je j rękę gorącemi pooahin 
kami.

A po godzinie zarumieniona K rysia 
wpadła do pensjonatu.

— Gdzieś była ? — spytała j.ą mat
ka.

— Jeździłam łódką.
— Z kim?.
— Ze Sórnickim. To ten przystojny 

i bogaty przemysłowiec, którego ma­
mie pokazywałam na plaży. On tu za 
raz przyjdzie do mamy. p

— Do mnie? Poco?
— Żeby prosić o moją rękę.
— Cooo? Jeszcze wczoraj go nie 

znałaś i już ci się oświadczył? Ja k  to 
się stało?

K rvsia zaśmiała się cicho.
— Opowiedziałam mu pewną hiśtor 

ryjkę, która mu się bardzo spodobała.
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Z ZAWIERCIA

(z) OBOZY L E T N IE  W C E N T U R JI.
O statn io  rozpoczął się Ill.c i tu rn u s obo­
zów letn ich  PW . i W F  w C enturji, pow. 
zaw ierciańskim . N a o' óz zgłosiło sią 110 
uczestników. Obóz prow adzony je s t w y­
łącznie z funduszów powiatowego kom i­
te tu  PW . i W F. i po trw a 2 tygodnie. W 
dniu  17 bm. rozpocznie się 2-tygodniowy 
tu rn u s obozów letnich, również na  Ccrdu- 
r j i  d la hufców żeńskich.

(z) BY LI POW STAŃCY ŚLĄSCY Z 
ZA W IER C IA  I O K O LIC Y ! Zarząd P o ­
wiatowy Zw. Powst. Ś ląskich w Sosnow. 
eu pow ierzył zorganzow anie g rupy  Zw. 
Pow st. Ś ląskich w Zaw ierciu pp. Z. 
Schm idtowi, ul. Fabryczna nr. 18 i Szlo- 
sarkowi W iktorow i, Zielna nr. 7.

CHRZEŚCHA^SKł z a k ł a d ,

•  C Z Y T E L N I C Y .  U W A G A !  
Drobne ogłoszenie darmo!

Każdy nowy prenumerator, który zaabonuje 
„Expres Zagłębia" będzie mógł zamieścić jednora­
zowo drobne ogłoszenie

bizplatnie .
„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje z odnoszeniem  

do domu lub przesyłką pocztową tylko
si. 2 mlesiącznle.

Przyłapani na gorącym uczynku
w yw rotow e! a if cl i EComintorau

W ykonuje reperacje zegar« 
Łów kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów , szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, an ty ­

ków, kontrolnych, re jestru jących  autom a 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, czujników, 

numeratorów.
Wykonanie solidne z gwarancją S-eh 

— letnią. —

GODNE OBURZENIA.
W ieśniak przystanął przed w ysta­

wą i ogląda obraz pod tytułem „P.wa ‘ 
Zacny kmiotek splunął przez zęby i 
zaklął:

— To ci klondra. Na koszul'aę uię 
mą, a obraz daję se robić!

ZNAWCA.
K lasa studjuje magnetyzm,
— Zawracalski, ile jest odunan

itnralnych magnesów? — py'-a P5"-'

- Dwie, panie profesorze — od-
w i ad a bez namysłu zapytany.
— Proszę je wymienić.
—- Brunetki i blondynki, panie 

profesorze.

Naskutek dłuższych obserwacji wła 
dze bezpieczeństwa stwierdziły, że w 
najbliższych dniach ma odbyć się w 
Rabce zjazd szeregu wybitnych działa 
ozy komunistycznych w związku z pi a 
nowaną akcją wywrotową. Stwierdzo 
no, iż z W arszawy na zjazd m ają wy­
jechać wybitni działacze K P K  -— Leon 
Kasman i Izaak Aronsohn.

Za komunistami wysłano wywia­
dowców. Na stacji w Robce Kasm ana 
i Aronsohna spotkało kilku znanych 
policji osobników, którzy zaprowadzi li

przybyłych komunistów do przeznaćzo 
nogo na zebranie lokalu.

W czasie wkroczenia policji w mie 
szkaniu zastano oprócz Kasmana i A 
ronsohna wybitnych działaozy wy 
wrotowych dr. Bernuarda Rosenblatta 
z Nowego Sącza i Antoniego Gryglar 
czyisa z Kielc.

W czasie rewizji znaleziono obfitą 
korespondencję władz partyjnych, okol 
niki Kominternu i szyfrowane notat­
ki. Wszystkich komunistów przekaza 
no do dyspozycji prokuratora.

Nowa metoda zdobywania męża
Zainicjowała \ą piękna pilotka francuska
Jedna z najlepszych pilotek fran ­

cuskich, piękna i rezolutna 22-letnia 
Yvonne Yoliot zainicjowała "ową me­
todę zdobywania sobie męża. Y vohuo 
Vohot zakochała się w kierowniku 
działu muzycznego pewnego wielkiego 
domu towarowego w Paryżu, w 2S-lct. 
nim Adolfie Arłainie, który odwzajem 
niał jej uczucia, lecz nie mógł zdecydo 
wać się na małżeństwo. Twierdził, .że 
nie ma zaufania do nowoczesnych 
sportsmenek, a przytem wątpił w kar- 
jerę Yvonny jako letniczki..

Zakochana pilotka postanowiła za­
tem działać stanowczo i radykalnie. — 
Zaprosiła Arial na aby uczestniczył w 
jej locie nad Paryżem. Młoda para 
startowała w Le Bourget. Lot trwał

jednak bardzo długo, a gdy się ściem­
niło, oświadczyła Yvonne swemu uko­
chanemu, że wkrótce wylądują w Nor- 
wegji w pobliżu malowniczego fjordu, 
gdzie mogą odrazu wziąć ślub.

Zachwycony odwagą Yvonny, zgo­
dził się młody muzyk na jej propozy-

m m ^ ^ —m m a m m m u m m

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tueyj własnych w całym  kraju, 
s/.koii pielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

DW A W SKAZANIA.
P ra sa  doniosła o nadużyciu, jakiego do 

puścił się kolektor L o te rji Państw ow ej we 
,W rześni n ie jak i C haim  Szynkelewski. — 
Spraw a p rzedstaw iała  się w ten  sposób. 
G eneralna D yrekcja L o terji Państw ow ej 
o trzym ała p ryw atne  zawiadom ienie, iż 
Szynkelewski próbow ał wprowadzić W 
błąd  g racza  kom unikując mu, że na  l o s j o  
go pad ła  w ygrana  250 zł., zam iast 2.500 
zł. G eneralna D yrekcja, nie czekając na 
rek lam acją  zainteresow anego gracza, wy 
delegowała niezwłocznie do W rześni swe 
go inspektora, k tó ry  usta lił, że kolektor, 
w yskrobał w tabeli urzędowej jedno zero 
w cyfrze 2500, a nadto, że ju ż  poprzednie 
nie w ypłacił tem u sam em u graczowi drob 
nej w ygranej.

Dzioki te j interw encji, gracz żadnej 
s tra ty  nie poniósł, Szykelewski zaś prze-^ 
stał być kolektorem , a osobą jego za ją ł 
sie p rokura to r.

Mimo energicznego topienia przez Ge 
nera lną  D yrekcje L o terji Państw ow ej 
wszelkich tego rodzaju  przejawów, t ra f ia ­
ją  sie jeszcze, n iestety, czasam i nesum ien 
ni kolektorzy. Są to w ypadki rzadkie, 
gdyż ogół kolektorów  — to solidni i od­
pow iedzialni kupcy, a znikną one prawio 
zupełnie, jeżeli gracze sam i spółdziałaó 
będą z G eneralną D yrekcją  w ich zwal­
czaniu i niezwłocznie zaw iadam iać ją  O 
wszystkich zauważonych niepraw idłow i s 
ciach. Leży to  przecież w ich w łasnym  in ­
teresie.

Oto np. przed trzem a la ty  zdarzyło sie, 
że jeden z graczy był w posiadaniu  
ć w i a r t k i  losu, na k tó ry  pad ła  większa 
w ygrana; po ustawowem  po trąceniu  dwu 
dziestu procent należało m u sic trz y ­
dzieści tysięcy złotych. U  gracza tego zja 
w ił się jednak  były kolektor, n ie jak i D a­
wid G oldberg z W arszaw y i oświadczyw­
szy, że należy m u się „prow izja4* pice ty ­
sięcy zł., po trącił sobie tę kw otę od wy­
granej.

Gracz, k tó ry  widocznie nieprzeczytal u- 
ważnie przepisów, zamieszczonych na od­
wrocie ćw iartk i losu, a  stw ierdzających 
wyraźnie, iż żadnych potrąceń  — poza 
dwudziestu procentam i czynić nie wolno 
dopiero w jak iś  czas później zorjentow al 
sie, że padł o fia rą  wyzysku. W szczął _ też 
kroki o odzyskanie s tra ty , ale oczywiście, 
rezu lta t osiągnął dopiero wówczas, gdy 
zwrócił sie o in terw encją do G eneralnej 
D yrekcji. Gdyby uczynił to odrazu, nie 
czekałby tak  długo na  pieniądze, pomimo 
że G eneralna D yrekcja  już dawno pozba 
wiła D aw ida G oldberga kolektury , _ uwa^ 
zając, iż nie zasługuje on na  zaufanie.

Z tego co powiedziano wyżej w ynikają 
dwa w skazania dla graczy: należy zapoi 
nać sie z przepisam i g ry  L o tery jne j, k tó . 
re  m ożna przejrzeć w każdej kolekturze 
i k tórych sk ró t uwidoczniony jest na każ 
dej ćw iartce losu, oraz — należy o wszyst 
kich w ypadkach, co do k tó rych  zachodzi 
podejrzenie nadużycia, zaw iadam iać nie­
zwłocznie G eneralną Dynekcją L o terji 
Państw ow ej. .

O w skazaniach tych prosim y pamietafl 
p rzy odnowieniu losów do trzeciej klasy* 
k tórej ciągnienie rozpoczyna sic 13 km.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZW Y CIĘŻA !

31 a.
— Kto jest ów człowiek, który py­

tał się o nas? jaki interes on mieć mo 
że?... — mówiła dalej szwaczka av /.a 
myśleniu.

— Nic nie wiem... — rzekł Raul;— 
przestrasza mnie ta  tajemniczość...

— 1 ja  zarówno się niepokoję; nie 
me psujmy tem sobie humoru. Pó jdź­
my powitać właścicielkę hotelu i za- 
mówić śniadanie.

,W pół godziny później zasiedli obo 
je przy stole. Magdalena im usługiwa 
ła. W oh wili tej właśnie Edmund Ca 
stel wszedł do głównej sali. Oberżystka 
powitała go uprzejmie.

— Czem panu mogę służyć? —- py 
tała .

— Proszę o śniadanie.
— Tu w sali, czy w ogrodzie?
— Tu — odrzekł Gastel, siadając.
— Natychm iast każę położyć nakry 

cie.
I wydawszy stosownie polecenie, 

zwróciła się do malarza.

POWIE

— Jakże! odnalazłeś panu. barona 
de Reiss?

— Tak — rzekł a rty sta  — dziękuję 
za udzielenie adresu. A co do pana Bu 
clremin, nie słyszałaś pani coś o nim 
od chwili jtgo  wyjazdu?

— Pan znasz pana Ducliemin?
— Osobiście go nie znam, lec-z p ra  

gnałbym bardzo z nim się zobaczy*. 
Służąca pani mówiła, iż właśnie miał 
on tu  dziś przybyć; skutkiem tego 
przyjechałem w nadzei, iż tra f być mo 
że spotkać mi go pozwoli.

— Otóż los panu sprzyja w tym ra ­
zie.

— Pan Duchemin pisał do pani, iż 
przybędzie?

— Więcej niż to... przyjechał wlaś 
nie, zamówił śniadanie i obiad... powró 
ci tu  po przechadzce.

— Ach! doskonale!... Pan  Duche­
min jest sam?

— Nie, panie.... z młodą towarzysz 
ką. r _ 1 'v

— Z paniną Amandą?

— Tak.
Edmund Gastel uśmiechnął się z za

dowoleniem.
  Jeśli pan sobie życzy, uprzedzę

ieh; że ktoś przyjechał, który pragnie 
widzieć się z nimi.

— Później nieco... pozwólmy im 
z j e ś ć  śniadanie, poczem będę panią 
prosił o oznajmienie im mojej w izy­
ty.

Tu zabrał się z dobrym apetytem 
do przyniesionych potraw.

W pół godziny później Magdalena 
weszła do sali za jakiemś poleceniem, 
a spostrzegłszy między zebranymi ar 
tystę, ! ubiegła do gabinetu powiado­
mić o tem Raula i Amandę.

— Panie! — wołała, wbiegając — 
on jest tam... przyjechał!

— Kto taki? — zapytali oboje.
— Ów nieznajomy z czerwoną wstą 

żeczką, który tu był przed trzema dnia 
mi, pytając 0 pana Duchemin.

Raul zerwał się zaniepokojony.
— Gzy on i tearz pytał się o mnie
— Nic nie wiem... spostrzegłszy go, 

przebiegłam, ażeby państw a zawiado­
mić. : ^ f Z .  r:' f-

— Gdzież on jest?
W wielkiej sali, kończy śniada

me.
— Idźmy tam... — rzecze Amanda 

— możemy go zobaczyć, nie będąc w i 
dzianymi i upewnimy się, czy ów cało 
wiek jest nam znany.

Zbliżyli się ku drzwiom, by wyjść

— Siedzi przy stole, na wprost bu­
fetu — objaśniła Magdalena.

Zszedłszy cicho ze schodów, zatrzy­
mał i się przy oszklonych drzwiach wici 
kiej sali, szukając wzrokiem osobisto­
ści!, przez Magdalenę wskazanej. Du­
chemin czas jakiś przypatryw ał się .i 
uwagą postaci Edmunda.

— Jakże... znasz tego człowieka — 
pytała z obawą Amanda.

—  Nie... nie znam go wcale; ale za 
razem upeAvniam cię — odrzekł — i 
on nie jest osobistością, której oba- 
wiaćby się nam należało.

— Kogoż mielibyśmy się obawiaćł
— Mówię ci, iż należy on do poll *ji

— szepnął Raul scicha.
— Tego właśnie się lękałam, lei a 

teraz jestem spokojną.
— Cóż, znacie państwo OAvego jego 

mościa? — spytała przechodząca avIcJ 
nie koło d r z A v i Magdalena.

—  Nie, nie znamy go Avcale.
— A jeżeli, dowiedziawszy się Oh 

o państwa przybyciu, Avidziee się zu- 
chc, cóż mam mu odpowiedzieć?

— Do licha! przecież nas nie zje!..
— zawołała wesoło Amanda. — Popfo 
sisz go, by przyszedł do nas.

DŹAvięk dzwonka wzywał służącą 
na salę. ,

— Czy pan Duchemin ukończył 
Śniadanie? — zapytała j ą w łaściciel Im 
hotelu.

— Tak, parni Avłaśnie mam podać 
kawę do gabinetu.

f . e. n.
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OSTATNIE DONIESIENIA Z.OLIM PJADYZ E  S P O R T U
Polska jedenastka pokonała Anglję w stosunku 5:4(2:1)

B r ą z o w y  m ed a l w  s tr z e la n iu  z d o b y ł  k a p ita n  K a r a ś
B ER LIN , 8.8. Mecz piłkarski z 

drugiej rundy rozgrywek olim pij­
skich między A nglją a Polską, roze­
grany na Stadjonie Pocztowym, zgro­
madził 10.000 widzów, którzy byli 
świadkami wspanialej gry drużyny 
polskiej.

Zespól polski początkowo grał zde 
uerwowanie, co nawet było powodem 
lekkiej przewagi anglików. .W swoich 
uoperkombinacjach angłicy doprow a­
dzili do tego, że prowadzenie zdobyła 
Polska dzięki ich bramce samobójczej. 
Miało to dość duże znaczenie na na­
staw ienia naszego zespołu, który czu­
jąc w zapasie jedną bramkę grał coraz 
lepiej. Wreszcie Szerfke w 42 minucie 
po licznych atakach zdołał strzelić 
drugą bramkę. Angłicy w pierwszej 
połowie zdobyli się tylko na jeunego 
gola.

Po przerwie zespół Polski ruszył 
do boju z ogromną ambicją. Grał jak 
nigdy, rezultatem czego jest podwyż­
szenie wyniku do stanu 3:1, już w 
trzeciej minucie gry, przez Wodarza. 
W kilka chwil później ten sam gnu z 
strzela jeszcze jedną bramkę, tak, że 
Polska prowadzi już 4:1.

W 10 minucie po pięknej kombina­
cji Peterka — Goda, który oddaje Pio 
cowi, ten ostatni strzela, zdobywając 
dla naszych barw piąty punkt.

Anglicy, którzy grają z wiatrem od 
tej chwili zaczynają atakować. W dru 
żynie polskiej najlepiej grają obaj 
skrzydłowi i Peterek, który prowadzi 
atak wprost znakomicie. Naszego środ 
kowego napastnika stara się przytrzy 
mać doskonały gracz angielski, środko 
wy pomocnik Joy, co mu się też chwi­
lowo udaje.

Drugą bramkę zdobywają angłicy 
po 20-minutaeh gry. Drużyna nasza 
jest od angielskiej znacznie lepsza ale 
po drugiej bramce strzelonej przez 
przeciwnika niektórzy z graczy zaczy­
nają się denerwować, co jest powodem 
niebezpiecznych momentów pod naszą 
bramką.

W szybkich odstępach czasu nastę­
pują dwie dalsze bramki dla anglików

Stan 5:4 zaczyna być dla nas groź­
ny. Jest jeszcze pięć minut do końca 
gry. Atak nasz znów bierze inicjaty­
wę obrona nabiera wigoru i wynik zo 
staie utrzymany.

Wchodzi w ten sposób nasza jede­
nastka do półfinału i rozegra mecz al­
bo z Austrją albo z Peru, bowiem wy 
nik w meczu tych dwuch drużyn jest 
nierozstrzygnięty. Wynosi 2:2.

W  strze lan iu  z broni m ałokalibro­
w ej złoly m edal dla N orw egji zdobył 
W illv  Roegeberg. k tó ry  na 20 strza łów  
uzyskał 300 punktów , co je s t nowym  
’•(>1.- -dem św iatow ym .

D rug ie  m iejsce w te j konkurencji 
i s re b rn y  rrwdal zdobył w egier P ^ l f  
ustorinrj oęyą trzecie kp t. W ład y ­
sław  K a ra ś  — Polska.

«  *  *

PFJU.TN, 8. 8. W ub. piątek o ił.v-

ła się eliminacyjna walka bokserska 
w wadze muszej między Sobkowia- 
kiem a  Rotholcem. Zwyciężył Sobko- 
wiak, wobec czego reprezentować bę­
dzie on liarwy Polski w turnieju bok­
serskim.

W*biegu na 3000 mtr. z przeszkoda 
mi zwyciężyli finowie.

1) Isoholo — Finland ja 9:03 8 m. 
zloty medal. Czas fina jest nowym re­
kordem olimpijskim.

2) Toivonen — Finlandja 9:00.0 m. 
srebrny medal.

3) Dompert — Niemcy 9:07,2 bron 
zo wy.

*  *  *

Przedbiegi na 4X.1C0 mtr. przynio­
sły nielada sensację. Zespól USA w 
składzie: Owens, Metcalve. D raper i 
W ykoff przebiegł dystans 4X100 mtr. 
w czasie równe 40 sekund, co wypada 
na jednego zawodnika po 10 sekund 
Rekord światowy i olimpijski z Los 
AngeJis, należący do Ameryki został 
wynikiem tym w yrów nany/

W jutrzejszym  finale 4X100 s ta r­
tu ją  więc: USA, Włochy, Holandja, 
A rgentyna Niemcy i Kanada.

#  O ft

Bezpośrednio po przedbiegach p i ­
nów rozegrano przedbiegi na 4X100 
mtr. i»ań.

Pierwszy przedbieg wygrał zespół 
USA, w który dystans 4X100 mtr. 
przebiegł w czasie 47.1.

D rugi przedbieg przyniósł zwycię­
stwo sztafecie niemieckiej. Ustaliła 
ona rekord światowy w czasie 46,4 s. 
Poprzedni rekord należał również do 
Niemiec. Drużyna niemiecka biegła w 
składzie: Albus, Kraus, Dolłinger i 
Doerfelt.

#  #  *

Popoł. rozegrano pływackie międzyb. 
na 100 mtr. stylem dowolnym. W piec 
wszym międzybiegu zwyciężył Tagu- 
chi Japon ja  w czasie 57,9, 2) Osik Wę 
gry 58,1, 3) Fick USA, 4) Fischer 
USA. W drugim przedbiegu wygrał 
Ju sa  Japonja przed swym rodakiem 
A raji i Amerykaninem Lindegreenem.

W  jednym z przedbiegów Jusa  u- 
stalii nowy rekord olimpijski pokry­
wając dystans 1.00 metrów w 57 sek.

#  *  O

W półfinałach olimpijskich rozgry 
wek drużynowych w szpadzie zespoły 
podzielono na dwie grupy. W pierw­
szej walczyły: Polska, Francja, Bel- 
gja i Niemcy; w drugiej — Szwecja, 
Portugalja, która w piątek została po­
konana przez Polskę, Stany Zjedno­
czone i Włochy.

Polacy nie mieli szczęścia, przegra 
li swoje spotkania.

Oto wyniki pierwszej grupy: Bel- 
gja — Polska 1.4:2, F rancja — Niem­
cy 14:2, Niemcy — Polska 8:5.

*  #  *

W konkurencjach kajakowych mi- 
strjak Hradctzkv w 4:22,9. Drugie 
miejsce nrzypadło Niemcom. 3) Ho­
landja 4) USA, 5) Szwajcarja, 6) 
Francja.

Olimpiada ma dziś znaczenie polityczne
Przemówienie min. Goebbelsa

Rząd Rzeszy zorganizował w ub. czwar 
tok wieczorem ofic.ialne przyjęcie dla goś 
ci olimpijskich w oporze państwowej, uś­
wietnione obecnością wielu wybitnych o- 
sób. Gospodarzami byli gon. Goering : 
dr. Goebbels. Ponadto zjawili się liczni 
członkowie rządu z aren. Blombergiem i 
v. Neurathem na czole, ambasador Rib- 
benntropp, zastępcą kanclerza Rudolf 
Hess i inni.

Przyjęcie uświetnili swą obecnością 
król Borys bułgarski i włoski następca 
tronu ks. Umberto. Poza członkami kor­
pusu dyplomatycznego widziano jeszcze 
b. m inistra m arynarki wojennej we F ran

cji P ietri, m ajora Fethorston - Godley, se 
kretarza stanu V ansittarta, członków ko 
m itetu olimpijskego oraz poszczególnych 
podkomitetów i wiele osób z świata arty  
stycznego.

Prem jer Goering wygłosił krótkie 
przemówienie powitalne, przetłumaczone 
na język francuski i angielski..

Następnie zabrał głos m inister dr. 
Goebbels, który dał wyraz zapatrywaniu 
iż zjazd tylu wybitnych gości na olimpja 
dę może w rezultacie mieś donioślej­
sze skutki, aniżeli niejedna konferencja 
polityczna.

W dwójkach kanadyjskich zwycię 
żyli Szwedzi, przed Szwajcarją i Niem 
cumi.

W dwójkach sztywnych zwycięży­
ła A ustrja 4:03,8, przed Szwecją, Niem 
cami, Holandją.

Jedynki kanadyjskie wygrała Ka­
nada przed Czechosłowacją i Niemca­
mi.

W wyścigach kajakowych A ustrja 
zdobyła trzy złote medale.

SZNAJDER I DZIEW IĘCIU ZAWODNI 
KÓW NA SZÓSTEM MIEJSCU.

Wbrew zapowiedzi o ewentual. rozgryw 
ce między zawodnikami, którzy walczyć 
mieli o szósto miejsce w skoku o tyczce— 
rozgrywka nie odbędzie się.Organizatorzy 
postanowili odwołać ją  ze' względu na 
brak czasu (walka pomiędzy dziesięcioma 
zawodnikami trwałaby bardzo długo). 
Wobec tego postanowiono szóste miejsce 
podzielić między dziesięciu następujących 
zawodników, którzy przeszli 4 m , SZNAJ 
DER (POLSKA), Haunzwickel (Austrja) 
Innocent! (Wiochy), Prock (Austrja), A- 
daehi (Japonja), Jungberg  (Szwecja). 
Baklalmasy (Węgiey), Korels (Czechosło­
wacja), W ebster (Anglja) i Zsuffka (Wę­
gry).

Jesienna runda mistrzostw
A klasy Zagłębia

Onogdaj na posiedzniu zarządu komi- 
aaryczngo podokręgu Zagłębia odbyło fdę 
losowanie terminów jesiennej rundy A- 
klasy Zagłębia.

Terminy wylosowane zostały następu, 
jąco:

"0 8. br,: Brynica — Solvay, Sarm acja
— CKS., Zagłębie—Hakoach, X — Zagłę­
bianka. Unja — Płomień.

80.8. br.: Brynica — Unja, Zagłębiau- 
ka — Płomień, Hakoach — X, Zagłębie— 
CKS., Solvay — Sarmacja.

13.9. br.: Sarm acja — Brynica, Zagłę­
bie — Solvay, CKS. — X, Płomień -• Ha- 
koach, Unja — Zagłębianka.

20.9. br.: Brynica — Zagłębianka, Hn- 
koach — Un.,a, P łom ień. — CKS.. -Solvay
— X, Sarm acja — Zagłębie.

27.9. br.: Brynica — Zagłębie, X — Sar 
macja. Płomień — Solvay, U nja — CKS. 
Zagłębianka — Hakoach.

4.10. br.: Hakoach — Brynica, CKS. — 
Zagłębianka. Solvay — Unja, Sarm acja
— Płomień, Zagłębie — X.

1110. Lr.: Brynica — X, Płomień — Za­
głębie, U nja — Sarmacja, Zagłębianka— 
Solvay, Hakoach — CKS.

18.10. br.: CKS. -  Brynica, Solvay -  
Hakoach, Sarm acja — Zagłębianka, Za­
głębie — Unja, X — Płomień.

25.10. br.: Płomień — Brynica, U nja —

Za-X, CKS. — Solvay, Zagłębianka — 
głębie, Hakoach — Sarmacja.

(Gospodarze zawodów na pierwszem 
miejsce, X. oznacza mistrza B-klasy, któ 

ry  zaawansuje do extraklasy).
 OQ0-------

X KS. 24 SZOPIENICE — SOSNO­
WIEC. Dziś na stadjonie przy ul. Rud­
nej 16 odbędzie się mecz piłkarski pomię 
dzy drużynami KS. 24 Szopienice i TS. 
Sosnowiec w Sosnowcu. Początek zawo­
dów o godz. 17-ej. Przedmecz rezerw o 
godz. ló.ej.

X 23 PAL. -  ZEW. Dziś o godz. 16.30 
na boisku w Niemcach drużyna wojsko, 

wa rozegra zawody piłkarskie z drużyną 
Zewu.

X SS. „PŁOMIEŃ" KS. BY KÓW. Dziś
odbędą się zawody koleżeńskie między po 
wy/s/c mi drużynami na boisku własnym 
obok kop. Milowiee. Początek o grodz. 16.36

X KS. ,.08 KATOWICE — ŻKS. H A KO 
ACH. W dniu dzisiejszym gościć będzie 
w Będzinie drużyna ligi śląskiej KS. „06 
Katowice", która rozegra towarzyskie spo 
tkanie z miejscowym Hakoachem. W 
przedmeczu nastąpi rewanżowe spotkanie 
junjorów KS. Dąb (Katowice) — ŻKS. H a 
koach. Początek zawodów o godz. 13.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i k a m i e n i a r s k i

i ]
JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Alsja 8. — TeUfon 1 2 -4 8

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i graui- 
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t p 
W ykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

O B W I E S Z C Z E N I E
KOMISJA WYBORCZA GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDOWSKIEJ

W SOSNOWCU
d la  w yboru  R ady  i Z arząd u  G m iny

wzywa wyborców do przedstawienia w ciągu dni pięciu, t. j. od dnia l1 
sierpnia b. r. do dnia 14 sierpnia b. r. włącznie, list kandydatów do mającymi 
się odbyć w dniu 6 września b. r. wyborów 14 członków Rady tutejszej Grni 
®iy Wyznaniowej Żydowskiej. Każda lista kandydatów winna zawierać 
ściśle 28 kandydatów, posiadających bierne prawo wyborcze, i powinna być 
przedstawiona i podpisana przez conajmniej 50 członków Gminy, posiadają­
cych czynne prawo wyborcze. K om isja Wyborcza, po otrzymaniu list kandy 
datów, sprawdzi te listy oraz bierne prawo wyborcze kandydatów i zawiado 
mi pisemnie mężów zaufania o wyniku. Przeciw decyzji Komisji Wybór 
ozej mężowie zaufania mogą w term inie prekluzyjnym 8 dni od dnia dorę 
czenia decyzji wnosić zażalenia do S tarostw a Grodzkiego za pośrednictwem 
Komisji Wyborczej, urzędującej w lokalu Gminy przy ul. Modrzejowskiej

KOMISJA WYBORCZA 
GMINY .WYZNANIOWEJ ŻYDÓW SKIEJ W SOSNOWCU 

dla Wyboru Rady i Zarządu Gininy
Sosnowiec, 9 sierpnia 1936 r.
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DROBHE OGŁOSZENIA
B M M I H — M l

NAUKA I WYCHOWANIE %

SZKOŁA P rzem yślu  A rtystycznego W ol 
na Szkoła M alarstw a i  B ysunku. Boczne  
K o rsy  D okształcające w pisy  i  in form acje  
w  kancelarji, ul. 1-go M aja 25 od godz.
10—13 i 17—19. _
D ŁUG O LETNIE kursy, kroju, szycia, mo 
delow ania F loren tyn y  Stypulkow skiej w 
Sosnowcu, P iłsu d sk iego  30. N a kursie wy  
uczarn wszelkich robót wchodzących w 
zakres kraw ieeczyzny, najnow szym  sy ­
stem em . K ończącym  św iadectw a prawne. 
Zapisy codziennie.

POSADY I PRACE
PO TR ZEBN A  w ykw alifikow ana m odyst 
ka i praktykantka. Modes „Edda ‘ Będzin
K ołłą ta ja  29._______________________________
S IŁ A  fcuchałteryjna ze skrom nem  w yna­
grodzeniem  poszukiwana w K atow icach. 
O ferty z warunkam i zgłosić do „Epresu  
Z agłębia'* pod .Przedsiębiorstwo*' . 
"POTilZEBNA prasowaczka cło prasowa; 
nia koszul i  kołnierzy od zaraz. Strzem ię 
szyce ul. W arszaw ska 65. F renkiel dom
pana Kęska._____________________ _________ _
MALARZ, m iody z praktyką potrzebny. 
Zgłoszenia w kaneelarji Szkoły Przem y­
słu  A rtystycznego 1-go M aja 25.__________
PO TR ZEBA  fachowca do dozoru ceg ie l­
ni parowej, obeznanego z w ypalaniem  
system em  polowym. Z głoszenia C egialm a
U działow a. Strzem ieszyce. _
PO TRZEBNY pom ocnik obeznany w p is  
karstw ie. Ząbkowice, K opernacki, u lica
11-go listopada.___________________________

PR ZY JM IE M Y  kilka P ań  i Panów  do­
brze prezentujących sie do pracy repre­
zentacyjnej. Zarobek dzienny 20 zł., egzy­
stencja  zapewniona. Zgłaszać się  z dowo­
dam i w godzinach 15 a 18. D ąbrowa Gór-
n icza, Okrzei 20. P a li borek._______  .
PO TR Z EBN E panienki do toledo. Sosno­
wiec S ie i cc, N arutow icza 30. m iesz. 7. 
PO TR ZEBN A  m am ka do 2-u tygodnio­
w ego dziecka. W iadom ość w adm inistra­
cji E  Z._______________________________ ___
( H R Z E ŚC JA Ń SK A  firm a przyjm ie k il­
ka pań o m iłym  w yglądzie 24—45 la t na 
Stałą posadę. Zgłaszać się  osobiście z do­
kum entam i poniedziałek godz. 10—13 P u -
Riidskiego 14-a m. 6. __________ __
c i o i  '* \T Y C Z N A  in te ligen tn a  osoba z>ua 

■zechstronnie gospodarstw o domo- 
zukuje pracy w charakterze go- 

>i solidnego pana. O ferty sub.

S2JYNY budowlane, tregry używane, drut 
kolczasty oraz różne żelastw o do wyrobu, 
poleca firm a H . P feffer , Będzin ,nl. K os
ciuszki 80 (obok poczty).____________  .
K A F L E  białe, kolorowe, p ły tk i śc ien n ego  
sadzki, p ły ty  piekarskie oryginalno Rade 
burg, koks, wapno gaszone, oraz wszelk-.e 
przybory d?> pieców sprzedaje najtanie: 
Zajdler, Sosnowiec. Starą 4. telefon 13-63. 
MOTOCYKL, lekki, rower m ęski i  dam ­
ski sprzedam. Gołonóg, F lorow ska 89. M i­
chalska. _ _ _ _ __________________— —

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej w ydajności. W apienni-
ki „Brynica1* Czeladź, telefon  20.________
SPR EDA Ż m ajątków. 1) m ajątek 61 m or­
gow y w tern 80 m órg lasu  grubego 8 mórg 
łąk i ogórd owocowy i w a/w w n” 
n ia  m asiw  dom m ieszkalny 4 pokoje i ku 
chnia pozostający komęueoi.. 
wentarz i częściowy żyw y z sa w a m  ry)‘ 
nym. Cena 8.500 zł. w plata w edług u g o .y .
•j) 113 m órg dobrej / edniej ziem i zabr > 

w anie m asiw  z kom pletnym  żyw ym  i m 
twym inw entarzem  i tegoroczna sur ? 
żniwowy. Cena 19.000 zł. w płata 10.000 resz 
tę na dłuższe la ta  do sp lecenia, stacja ko 
lejow a kościół szkoły  w m i e j s c u .  Oprócz 
w yżej w ym ienionych mam także inne «<> 
n abycia  do każdego wyboru. Z głoszenia  
przyjm uje W incenty K uropka, Kępno U o 
znań) ul. Dworcowa 8. N a odpowiedz upra
szam  załączyć znaczek pocztowy.__________
Z PO W O DU w yjazdu okazyjnie sprze­
dam, luksuoową jadalnię, pokój m ęski, dy 
w any perskie, srebro i inne. Będzin, >uen
kiew icza 37 m. 4.___________ _______ .— _—
OGŁOSZENIE. Częstochowa: K am ienica  
3 chpiętrow a nowoczesny kom fort dochoa  
19 260 zł., cena 175.000, wpłata^ 135.000. K a­
m ienica nowa 30 pokoji dochód 8.409, cena 
80.669, w płata 55.000. K am ienica '20 pokoju  
dochód 3.780, cena 33.000. K am ienica nowa 
84 ubikacje przedm ieście, dochód 5.000, co 
na 38.000, w płata 16.000. M ajątek siedem ­
d ziesiąt m órg ziem i pszennej zabudowa­
nia  nowo p iękny pałacyk inw entarze z j-  
we m artwe nadkom pletne położony przy  
stacji lin  ja  Częstochowa — W arszaw a, ce 
na 60.009. Gospodarstwo 20 m órg ziemi 
pszenn:j o w ysok ie: kulturze piękne zabu 
dowania położone przy stacji cena „Z.łHhJ, 
oraz w ielki wybór w iększych m niejszych  
nieruchom ości poleca do sprzedania b ta i
k iew icz Częstochowa, W ilsona o4. _
POW IELACZ an gielsk i p raw ie 'n ow y  do 
sprzedania po bardzo przystępnej cenie. 
Sosnow iec, C iepła 4. firm a ,-Kragus

fabrykiSPR ZED AM  dom
Sroka. Ząbkowice.

850 zł. obok

POTRZEBNA panienka do m aąazynu o .
buwia. Sosnowiec. W arszaw ska i0.______
p p T m i U K  nosady za gospodynię lub 
do - U' -, ■,i,. piojro złożyć kaucję. Zgłosze-
nia 11 ■> (1 ..Posada**. _
UCZCIW EJ starszej sam otnej kobiecie 
dam m iłe pom ieszczenie za dopilnowanie  
domu, lekka pracę domową u sam otnej 
pani. Świadectwa w ym agane. Szczegóły  
d.o umowy. A dresy składać w „Expresie 
7-'ig?cbta“ w  Sosnowcu ro-1 ..Tir /c w a  . 
BU FET O W A  z kaucją zaraz "potrzebna. 
Sosnow iec N arutow icza 36 m. 17. 
PO TR ZEBN Y  uczeń do zakładu fryzjer­
sk iego P iński. O szezygleł.________________
PO TR Z EBN Y  chłopiec do sklepu spożyw  
czego z nir-ńcm ou szk'da powszechną So
p u o w l u c  P i ł s u d s k i e g o  51. _   _______
P fT R Z E E N Y  dziclnv sprzedawca odwie 

ri-iępy spożywcze. O ferty d i ad- 
•' —  •; i-ofl .Sprzedawca".

L O K A L E
W D Ą BR O W IE, Będzinie poszukuje tr/.v 
pokoje kuchnię z w ygodam i. Zgios-em a  
.In filii będzińskie! pod .P ań stw ow y  .
„W GMACHU" P olsk iego  Związku Zawo 
dowego Pracow ników  Przem ysłow ych i 
H andlowych Rz. P. w Sosnowcu ul Sien  
kiew icza nr 17-a do wynajęcia, od 1 paz 
dziernika 1936 r. 3 pokoje z kuchnia z 
w .zcłk iem i w ygodam i na II piętrze \ \  ia -  
rtr.-ność na m iejscu u dozorcy łub telefon
3-0*2“.      -
S K L E P  rzeźniczy z w arsztatem  oraz wol 
nem m ieszkaniem  (punkt bez konkuren- 
cji) do w ynajęcia zaraz. W iadom ość

Polna Średnia nr. 8 . _______
JE D N O  m ieszkanie do w ynajęcia. Będzin  
Bielecka 53 u Ścibicha.

K U P N O  T S P R Z E D A J

T a p c z a n y
Nowoczesne otom any, m aterace, fotele, 
kozetki w w ielkim  wyborze. Zakład tapi- 
cerski Sosnowiec. M odrzejowska 7, F aj-
ner._________________________ _ _ ___________
SING ER A  m aszyna do szycia 30 złotych  
nowe. rosyjska 150 złotych, R astgassera  
160 złptych. Oderberg. Sosnowiec, 3 Ma-
ja  11-a. _______
SPR Z ED A M  m aszynę do szycia S ingera, 
dobrze szyjącą 40 złotych. Jęzor, Cebrat.

DOMEK z placem do sprzedania lub do 
w ynajęcia. Józefa Baran. B abia Ława,
G ohn.óg.  ’  -
MOTOCYKL w dobrym stanie na chodzie 
kupię. Zgłoszenia do „Expresu Zagłębia  
pod „Motocykl**.

PIEGI
plam y, w ągry, pryszcze zgubisz tylko

K R E M E M  M E T A
Będzin, K ołłątaja  1. _

Miód
dobry prawdziwy pod gw arancją w fir ­
mie: K oziołkow Jędryczek, S osn ow iec
3 ma.ia 21.    -
DG sprzedania harm onia biała. W iado­
m ość Czeladz ul. Grodziecka 118. Szrek. 
DO sprzedania posesja  przy ul. Topolo­
wej 4 w' całośści albo częściowo. W iado­
mo:':' na m iejscu.
M EBLE syp ia ln ię  i stołow y w dobrym  
stanie okazyjnie tanio sprzedam. Zakręt
7 m. 5. godz. 1 —2 i " — 8. __________ _
O K A Z Y JN IE  do sprzedania ltostjum.
Pracow nia sukien. D ck ierta 5 nu 31._____
DOM nowy” przy fabryce dochód m iesię- 
pziiv .W  zł. 30.006: Dom duży S ielec (oka­
zja) 65000. P lac przy domu społecznym  

206: M ajątki m iejsk ie i r ń n e  korzystnie  
o kupna Sosnow iec, M ościckiego 12 hm

Sprowadzając się do nowe*- 
go mieszkania, sprawdź czy po­
siada ono dostateczną ilość 
gniazd wtykowych, abyś mógł 
bez przeszkód korzystać z apa­
ratów elektrycznych gospodar­
stwa domowego.
Wszelkich porad w tych sprawach 
udziela Wydział Propagandy tel.55

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskism S. A.

M l  i

Wn
f i

KINO

ZA8ŁĘ SIE

DZIŚ OSTATNI D Z IE Ń ! CENY M IEJSC OD 25 GR.
N ajpiękn iejsza bloudyka w H ollyw ood

C A f t O L A  L O M B A R D
w kapitalnej kom edji pt.Ręce na stole

W  pozostałych rolach: FR E D  MAC M U R R A Y , Ralph BELLAM Y  
NADPROGRAM : TYG O DNIK I P A T A  i FO X A .

Początek seansu o godz. 16 ej.

mmmmmm  
m n  a  
b mm m

K I N O

Pałace
m mm ma  mm m mmmmm

DZIŚ OSTATNI D Z IE Ń !
I. Epopea o bohaterach dzikicli preryj pt,

„Bunt zw ierząt”
W roi. gł.: NO ACH B E E R Y , JE A N  ROGERS i fenom enalny

k'm R EX .
II. Przepiękny rom ans film ow y ph

Pierwszy pocałunek
W roi. gł.: RICARDO O O RTIZ. DOROTHY PA G E.

Ceny m iejse od 25 gr.

S K L E P  - owocarnia i słodycze do sprze­
dania. Powód. — otrzym anie posady przez 
w łaściciela. M iejsce ruchliw e, wyrobione.
W iadom ość w a d m in is t r a c j i .__________
D W IE  parcele 33 — 103 pręty przy Ban- 
durskiego — K rólew skiej sprzedam tanio
M oniuszk i 2 -a .__________________ ______
SPRZEDAM  k w iaty  cebulkowe, tulipany  
narcyzy, lii je, flance truskawek. Zieleziń- 
ska. Sosnowiec, M ałachowskiego (ogród
przy h akiach)L__________  __ _
RO W ER m ęski w dobrym stanie sprze­
dam. Sosnowiec, Orla 16 m. 1.
S K L E P  kolon ia lne - spożywczy w iększy  
dzielnica zaludniona, utrzym anie w ięk­
szej rodzinie zapewnione. Obroty gotów , 
kowe. Sprzedam  natychm ast. Gotówka 
3 000. W iadom ość W aw el 1, Owocarnia. 
POLOM A N IE  do w ynajęcia na 2.000 mor 
g i  ii v k ’wicach K ościelnych. Z gło .
s e n ia  u S o łty s a . ___________
S K U P U J E  stare znaczki pocztowe oraz 
całe zbiory. Sosnow iec, skrytka poczto­
wa 24.

ZGUBIONE DOKUMENTY

do
r o _____________ _______ ___________ _______ _
SPRZEDAM  place frontow e w  Dańdów- 
ce. W iadom ość: Dudzik, W apiennik, Dań-
dówfca. _____  ___
SPRZEDAM  dom, plac pod budowę mor-
r.̂  Grodziec. N arutowicza 82._______
TA NIO  w ynajm ę now y dom z ogrodem  
ew entualnie garażem  pracow nikowi urny 
kłowemu lub em erytowi. Ł agisza Stara  
N r  133. Andrzej Zygm unt.
SPRZEDAM  m aszynę krawiecką. D ąbro­
wa Oórn.. W olska nr. 4 m. fi.  ____
p ^^Ż E D A M  m agiel korbową m otorową. 
Cena przystępna. W iad om e c fd ja  „Ex-
presn“ Dąbrowa._______________ __________
SPRZEDAM  harm onię stolikow ą dobrą 
tanio. Sosnow iec M odrzejowska 45 pod­
wórzu. K ooenk ; ___________ _____________ ___
SPR ZED AM  radio 8-lamPowe do t  h ci 
65 zł. Sosnow iec. K uźnica 28. Gajd” 
K U P IE  kredens sto łow y ~ f  urny w do­
brym  stanie. ’W iadom ość .„Nowoczesny • 
S K I.E P  do sprzedania w_ dobrym  punk­
cie. W iadom ość w adm inistracji.

JĘD R ZE JC Z A K  Aleksander zgubił le g i­
tym ację bezrobocia nr. 407-36, wydaną  
.pvrot Zarząd gm iny w N iwee. 
BE D NA R C ZY K  “ KAZIM IERZ zgubR 
książeczkę wojskową w ydaną przez P . K. 
II. K ońskie.

ROŻNE

STARSZY FELCZER 
S. RUDAWER

powrócił. Sosnow iec, D ietlow ska 1 (obok
cerkwi) telef. 9-75.________________________
ONDULACJA trw ała  jest piękna, uży­
wając niezawodnego preparatu „W.ellea u* 
K osm os. W yłączna sprzedaż Lipszyc, So-
snowiec, W arszawska 22.__________________
P E N SJO N A T  „Zdrowie** B asiu la  5, w 
Ząbkowicach przyjm uje starszych i dzie­
ci w w ieku szkolnym . N a m iejscu  rzecz­
ka, plaża, wanny, w cian d y  ,lasy dokola, 
telefon , radjo, elektryka, kanalizacja. Za 
m ieszkanie i u trzym anie od zł. 3.50, dla 
rodzin zniżka. Za dopłatą m ożna korzy­
stać ze sztucznych kąpieli m ineralnych i 
ziołow ych. Od stacji Ząbkowice 20 minut 
spacerem . _______ _____________________ ____

M ierniczy p rzysięg ły
Franciszek Szorsz Dąbrowa 3 Maja 15 wy 
konyw uję pom iary gruntów plany. _

ONDULACJA TRWAŁĄ
w vkonyw uje zakład fryzjersk i przy ul. 
P erlą  2. Cena 4 zł. Skotnicki._____________

Ondulację trwałą
nie puszysto i pierwszorzędnie w firnu*  
W ł. M arji D rygalak , Sosnowiec, ul. Dę­
b lińska obok sklepu Elektrow ni. Cena 
5 zł.

MATRYMONIALNE

W ŁA ŚC IC IEL zyskow nego przedsiębior­
s tw a  handlow ego szuka żony lub w s p ó l­
n ic z k i. P an i m iła, in teligentna , k u ltural­
na (około trzydziestki) znajdzie solidny  
bvt. O ferty  adm inistracja „Przyszłość 
MAM la t ‘24 jestem  sam odzielnym  d en ty­
sta w  pełni uzdolnienia, chciałbym  V ° ' / -  

nać panienkę m łodą do la t 26, z pełną  
przesadą w wyznaniu M ojżesza, z in te li­
gentnej rędziny, z gotówką do 10 tysięcy  
złotych dla Poprawy bytu. O ferty pod
„Przyszłość**._______________________ _______
R EPA R O W A N Y  m ężczyzna na slanow t-  
ku la t 54 praw ego charakteru, pozna Jian 
nią in teligentną , m aterjaln ie niezależną, 
cel tow arzyski. Zgłoszenia ..Esceres Za

PO DATEK .
Mam doskonały sposób na pow iększe­

nie dochodów państwa.
— Jak i!
— Opodatkować w szystk ie kobiety, w* 

d ług k ategoryj piękności, fm brzydsza  
tern m niejszy podatek. Zeznania poriatkó 
we kobiety w ypełn iałyby same.

FRONTEM  DO B E R L IN A .
O lim pijska w ystaw a sztuki w B erlin ie  

Przed rzeźbą przedstaw iającą d y sk o b ca  
stoi teg i pan w średnim  w ieku z m a'ynl 
synkiem .

— Popatrz, tatusiu! — wola ch .orczy t  
— Ten pan robi z tym  talerzem  to san«k 
co ty  w domu, jak ci obiad n is sm aku je"-

D r u k o w a n o  fa rb ą  ro ta c y jn ą  fab ryk i  fa rb  d ru k ą rs '< ic h . , ' :>i ? n m t “ w Y i r s z a  vie, 5 ?. Akc.
Wydawca Helena Menaioreka. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec Teatralna 1, Redaktor oflp. Tadeasa Lipski


